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Po wyborach we Francjł.
Wedle dotychczas wych, urzędow- 

u'c znanych wyników, wyborów i ra.i- 
cvsk:ch, skład Przyszłej Izby we Fran­
cji Przedstawia się nastę mijąco: 1. ra- 

3liścik — 11 mandSitćw; 2. blok mro- 
dowy — kilka lub klkanaśae manda­
tów ponad 200, (republikanie narodowi 

republ kanie demolkiaai— 81): 
3 kartel lew ic y — około 3?I0 mandatów 
(radykał! niczglcźni -  31, radykali so­
cjaliści — 117, republikanie socjaliści— 
50. socjaliści zjednoczeni — 90); 4 ko- 
muntiiśoi — 16. Cyfry, powyższo uzupeł­
nienie być mitsłm jeszcze Pięćdziesięciu ’ 
kilku mandatami z io departamentów 
i kolonij. Są one piż ziupehuie w  chwili 
ogloszenw nnefszych uwag uwidoez- 
reęne w  depeszach, przypuszczalnie je- 
drak rric zm emią. rozkładu mandatów, 
wyżej przedsta wkutego.

Wobec 'jowyższcgo stwierdzić nale­
ży znaczno niespowodizeme bloku naro­
dowego Przy wyborach. Do tego 
stu erdzenia na razie należy się ogra­
niczyć, gdyż bliższa analiza przyczyn 
tc. kiego wlaśn e, istotnie zupełnie n '.- 
spodniewauogo wyniku wyborów y- 
przećby S'!ę musiała na mniej lub wię­
cej dowolnych mniemanach. Płynące 
do przedwczoraj jeszcze wiadomości z 
Francji uprawniały do budowania 
wręcz odmiennych horoskopów m e- 
d (Selnyoh wyborów i to do tego stopnia, 

że nawet prasa niechętna Francji we- 
góle, a lewicowa w  szczególności a*t- 
inłnie wyraźnie mów iła o zwycięstwie 
.bloku narodowego. Cóż się zatem sta­
ło? Jak mogła Francja dać taką wła­
śnie odpowiedź na wybory niemieck!e, 
d.plero co odbyte Pod zwycięskim zna 
Mcm najskrajniejszych odwetowców;? 
Czy i jakie działały wpływy aingielsde 
a także i niemieckie, aby wybory f: an- 
ci.skie tak a nie inaczej w siad ły? Czy 
można wynik wyborów tłumaczyć wy­
łącznie zaostrzonym przez Poincarego 
sys.tcmem Podatkowym i sytuacją fi­
nt nsową, zwycięsko przeć.eż Przez 
rząd dotychczasowy opanowaną? Aby 
•na te wszystkie pytania odpowiedz.eć, 
ti zeba zaczekać na wyjaśnienia samej 
francuskiej opinji, gdyż —  raz jcstę-.e 
to trzeba z naciskiem stwierdzić — a- 
,ni w  istniejącej faktycznie przed wybo­
rami sytuacji politycznej wewnętrzilej 
■i zewnętrznej Francji ani w  nastrojach 
ogólnych samego społeczeństwa fran­
cuskiego nie można żadną miara od­
naleźć 'obiektywnego usprawiedliwie­
nia talkriego wyniku wyborów.

Jakie konsekwencje sprowadzić mu­
si wynik wyborów francuskich?

Jedną z nich niewątpliwie najważtrej 
szą. uważać można za pewną. Oto w y 
mk ten nie zmieni merytopycznie Po­
lityki zagranicznej francuskiej, zwłasz­
cza w  odniesieniu do Niemiec. Stano­
wisko wobec odszkodowań nieruiec-.ęh 
łączy rojalisitę ze skrajnym radykałem 
i socjalistą a świadomość niezbędno­
ści Posiadania i utrzymania takiego za 
stawu, jak Zagłębie Robry, zmuszają - 
cogo Niemcy do wykonania planu eks- 
pertów w sprawie reparacyj, jest rów­
nie silna na prawicy jak na lew icyj-an  
cuskiej. Z drugiej strony, nie ulega 
wątpliwości, że dochodzą a obetnie do 
głosu lewica we Francji leltwfej — a- 
niżclii rząd Poincarego — perozumie 
s:e z rządzącą aktualnie lewicą w  An­
glii. Czy jednak okoliczność ta aż do 
pożyczki lidędizinarodiaw, dla Niemiec

t  l i s l i p ! ! «  s

Jfmo nasf^cą yujóiiiSMalą B:»ai«£ia I fósmota.

Paryż. 13 maja. Na dzislejszerr posie 
dzeniu Rady ministrów Poincare oświad 
czył, że zgłosi swą dymisję z druem 1 
czerwca. (PAT.).

Paryż. 13 mają. I1avais aonosi, iż w  
związku z oświadczeniem Poincarego, 
zlożonem prezydentowi Millerandowi o 
podaniu się całego gabinetu do dymisji 
z dniem 1 czerwca br., działalność mi­
nisterstw do tej daty będzie wydatnie 
zmniejszona. Dalej donosi łiavas, że 
Poincare oraz jego współpracownicy 
powstrzymają się od zastosowania de­
kretów majacych moc ustaw, które 
miały się przyczynić do zrealizowania 
jednęgo miljarda franków oszczędności 
Niezależnie od. tego rżąd będzie usiło­
wał os.ągnąć pewne oszczędności na 
mocy ustaw zasadniczych. Przyszły 
rząd wraz z parlamentem zadecyduje o 
wprowadzeniu w  życic lub odrzuceniu 
deknów z mocą ustawy. (PAT.).

Paryż. 13 maja Na dzlsiejszem po - 
brdzeniu Rady Ministrów Pod przewód 
nictwem Milleranda, Poincare dał w y ­
jaśnienia dotyczące jpdStytó zagranicz­
nej. Rada ministrów' uchwaliła odbyć 
następne posiedzenie 22 hm. Poincare 
zawiadomił M.lleramda, że 1 czerwca 
zamierza wnieść prośbę o dymisję ca­
łego gabinetu. Zapowiedziany na 19 bm 
zjazd Poincarego z Mac Donaldem 
prawdopodobnie nie odbędzie c ę. — 
(A W ).

Paryż- 13 maja W  kolach d o b rz e  p o  
informowanych twierdzą, że MTlerand 
T-owie,rzy ®.sję tworzenia nowego ga­
binetu przywódcy .radykalnych socjali­
stów lic miotowi, który oświadczył się 
już kilkakrotnie za kooperacją z angiel 
: ką partją robotniczą. Radykalni socja- 
rśc jednak mają zamiar forsować w y­
bór ffe-Gota na prezydenta Izby. W  
takim razie kjerawiTctwo nowego ga­
binetu objąłby Briand. (AW ).

rtie odbędzie 5 :13.
Paryż 13 maja. Spotkanie roincaregc z Mac Tconaldoin nic odbędzie się. PAT.

lajito Si;
Bordca::x. 13 maja. Wbrew danym, 

zakomunikowanym wczoraj przez agen 
c.ję Havasa wszystkim agencjom świata, 
saład nowego parlamentu według ofi­
cjalnych danych, zakomunikowanych 
przez radiostację w  Bordcaux, przed­
stawia się jak HastęDuje: konserwatyści 
20, republikanie 11/, republikanie lewi­
cowi 52, lewica demokratyczna 75, ra­
dykalni socjaliści 139. republikańscy so­
cjaliści 35, socjaliści 102, komuniści 29,

mandatów spornych 4, brak wiadomo­
ści co do 11 mandatów, razem 584.

^Uwaga redakcji TbłjR: Ani póloficjal 
na agencja Havasa, ani korespondent 
PAT. w  Paryżu nie podają w  sprawoz­
daniach cyfr wczorajszych. Pewne prze 
sunięcia są możhwe, gdyż dn bloląi le­
wicowego uie zgłosiły akcesu w  po-, 
szczególnych okręgach grupy wchodzą* 
ce w skiad ramy kałów oraz i radykal­
nych scojalistow).
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doprowadzi, jak tego z akcentem ży­
wej niadzieji o.zekuje 1 krakowsli 
„Czas“ — o tem jeszcze doprawdy 
przedwcześnie i nieostrożnie by.oby 
mówić,

Wjmfk 3vyhorów francuskich pocią­
gnie za sobą niemal napewne zmianę 
w  rządżie. Ustąpienie Poincarego uwa 
żać można za pewno a przesileni na 
stanowiisku prezydcn‘a republid za 
prawdopodobne. Kto ich zastani? Czy 
obecnego premiera zluzuje P. Biianci, 
tworzący ogniwo pośredme mię.Izy 
prawicą a lewicą. czv też zdecyd^wa-1 
ny lewicowiec i głośny tryumfato: w  
wyborach, szef radykałów, P. Hoi u rt9 
Ktokolwiek nim będzie, stanie — w 
każdym razie — na czele rządu, po  ̂ł 
dającego wybitny Prcfil lew'cowry To 
zdaje sie nie ulegać wątpliwość..

Jakie znaczenie ma dla Polski wynik 
wyborów francuski:h?

Orz'v\viśc'e o jakiejkolwiek zasaGtn- 
czej zmianie w  stom.nkach między Frań 
cją a Polską. spowoJow-anej wybora­

mi. mowy być nie może. FramU z 
rządem narodowym czy lewfcoa-jm 
była. jest i oazostaire zawsze n?o-. ’. 
najbliższą, najserdeczniejszą i na głęb­
sze zauianie budzącą sojuszniczką, —  
Wspólne interesy i w-spó’ne pers.U’:- 
tyw y Pol tyczne przy zmianach kierun­
ków r-ąd/jących, pc ':’fą niezmie u.o.
gdyż zbitdowaine s ze’7 ■samo żj c;e
i Pgl"'ę historycznego' rozwoju.

Ncumiei jednak bliski prarydopodob- 
iik' upad k Toincarego i jego rządu u- 
ważać należy za fakt w  najwy^żs ; m 
siouniu mek-orzystny dla Polski. Tego 
-  zdaje się — nikomu w  Polsce blwej 
tłumacfyć nie trzeba. Poincare i M IU- 
rand identyfikują Polskę wielką, skon­
solidowana narodową) i m-o urstwuwa 

raiżywc n ejszym interesem francu- 
skim Czy tak samo czymi to dochodzą-, 
ca d-d;- a; do rządów lewica francuska? 
N»3 y n i j .  Przyszłość ffiełjfhaka da 
zapewne na to pytanie odpowiedź.

■ Józef Ruduuoki. -

w D N IA .
SPRAW A Żv RARDOWSKA.

! Warszawa. łTel. wł.) 13 maja.- Dnia 
13 maja br. odbyło się w  Ministerstwie 
handlu i przemysłu posiedzenie specjal­
nej komisji dla zbadania sprawry  żyrar­
dowskiej Przesłuchiwano urzędników 
Ministerstwa handlu i przemyski ora» 
min. Kiedrunia, który stwierdził, że 
było i jest ter.dencią rządu likwidowa­
nie zarządów p rzy  iusowwch, a p. Kie- 
dtoń sam zlikwidow^at już cztery takie 
zarządyc Dalszy ciąg obrad odroczono
do dnia następnego.
*

Z KOMITETU DLA SPRAW
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.

. Warszawa? (Tel. wł.) 13 maja. Na 
posiedzenie komitetu rzeczoznawców, 
opracowującego materiały do uregulo­
wania spraw' mniejszości narodowościo­
wych, które odbędzie się w  piątek, 
rząd zaprosił około 40 osób z pośród 
kól społeczno-politycznych.

PIERW SZE ZESTAWIFNIE 
RACHUNKÓW BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wł.) 13 maja. Pierw 
sze dekadowe zestawienie rachunków 
„Barnu! ■ Polskiego" sporządzone na 
dzień 10 maja ukaże się za kilka dni.

SPRAW A KREDYTÓW  DLA
' . ROLNICTW A.

Warszawa. (Tel. wł.) 13 maja. Z ra­
mienia Związku ziemian kresowych był 
dnia 13 maja u premjera p. Jundził, 
który przedstawił położenie wielkich 
majątków rolnych i potrzebę uruchomię 
r;ia kredytów. V/ odpowiedzi premjer 
Grabski oświadczył że rząd uznaje ko­
nieczność podniesienia wydajności wrar 
szta-tów rolnych, a sprawę uruchomie­
nia kredytów uznaje za równie aktual­
ną dla dużego rolnictwa, jak i małego. 
Rząd stara się zapewmić warsztatom 
rolnym wystarczalność podatkową, a 
obecnie, gdy na rynku finansowym, daje 
się odczuwać dotkliwy brak gotówki, 
rząd traktować będzie postulat urucho­
mienia k edytów-na cele rolnictwa Z 
pełuem zi ozumieniem.

✓  REFORMA SZKOLNICTW A 
NA KRESACH.

Warszawa. Hel. wt.) 13 maja. Pre­
rii w r Grabski odbył dnia 13 maja kon­
ferencję z ministrem oświaty w sprawie 
proiektu rządowego reformy szkolnict­
wa na kresach. Projekt ten jest od dłuż­
szego czasu tematem ożywionej dysku­
sji w  rządzie

i '
ORGANIZACJA PLACÓW KI 

W  GENEWIE.

Warszawa. (Tel. wł.) 13 maja. W  
prezydjum Rady ministrów odbyła się 
13 hm. kutiierencja z udziałem premjera, 
ministra spraw zugra,'.‘cznych .delegata 
polskiego przy Lidze.Narouów i p. Ża­
czka, dyhektoia depa. lamentu w  mini­
sterstwie skarbu. Przedmiotem konfe- 

I rencji była sprawa organizacji nasza 
placówki w Genewie.

POPRAW/KI DO REFORMY ROLNEJ

Warszawa. (Tel. w ł ) 13 maia. Prem­
ier Grabski konferował dnia 13 bm Z 
ministrem rciorm rolnych w  sprawie 
poprawek do ustawy o reformie rolnej. 
Sprawa ta będzie przedmiotem najbliż- 1 
szego posiedzenia Rady mmistrów.
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klęska bloku n e r o t e u o
K

Nieoczekiwanie wielkie zwycięstwo 
• 'oku lewicowego w  wyboiach francu­
skich bodzie mieć w  ogólnej polityce 
eoropi jakiej rozlegle następstwa.

Praedewszystkiem te, że w  Anglji 
ł utrwali się rząd Mac Donaida, a w 

Niemczech otrzyma się przy sterze 
państwa t. zw. wielka koalicja. Jedno i 
dritg;e zapewnia dalsze, pokojowe i spo 
kojne „ewolucyjne" likwidowanie się 
wielkobrytyjskiego i niemieckiego im­
perializmu zresztą pod hasłem lego oca­
lenia i odbudowy.

Na teoło obrony nowego narodowe­
go porządku rzeczy w  Europie wysuną 
sie Włochy. Rzym obejmie dotychczaso 
wą rolę Paryża w  ooozie narodowej 
Europy. Polityka zewnętrzna Francji 
nie zmieni kierunku i pójdzie dalej po 
liiij wytkniętej przez Poincarego, a że 
będzie iść rzadziej przeboiem, a częś 
dej pod zasłona wysuniętych na plan 
pierwszy Włoch, to stąd me wyniknie 
żadna szkoda dla Francji a duża. ko­
rzyść dla całej narodowej Europy pły­
nącą ze znacznego wzmożenia się sil 
bloku narodowych państw Europy skut 
kiom wejścia wreszcie do akcji Włoch 
zdecydowanie już Po stronie obrońców 
traktatu wersalskiego. U ;J:‘

Francja walczyła dotąd .sama o sie­
nie wa’czac tem samem o innych, obe­
cnie zaś ci inni będą musieli walczyć o 
Francję, aby siebie ocalić.

Salki nliczae w  Niemczach 
komunistów z BiOHarchiStanii.

Uroczystość odstomięaia nomuikg 
MoMtego w  Halle stała s,ę widownią 
''wielkiej mamresita.ji rrorarch,istycznej. 
v/ czasie której doszło Jo krwawych 
sa-bin zeń. Uroczvstość miała być jeJno- 
oześnie przesrlądem tajnych organt/a- 
cyj nascjonahsti canych, wobec czego 
organizatorzy zamówili 60 pooiągóy 
nadzwyczajnych dlo Ilalle, licząc n« 
skhy^ecz-TW napływ nacjonalistów-z ca­
łych Niemiec. Władze policyjne zar "4 - 
!fiaiiy na dzień 1) bm. ostre pogotuwip, 
spodziewając się ratarcia komunistów 
na mamifeisitaeję. Wydano również sze 
rag zarządzeń, majacwh na ceiu nie 
ciopuszczeme do inaiuestacyj. Zarzą­
dzenia te nie zostały wykonane.

W  ubiegły .piątek przybył do Ilade 
LudendorfŁ wttany owacyjnie przez 
•tłumy publiczności. P rzy ty ły  rówmeż 
, krorrprinz" na rozkaz władz opuścł 
Halle w  sobotę, uaając się ao Olesn.cy 
na Śląsku.

W  dzień uroczystości całe miasto 
przybrane było sztandarami o cesar­
skich kolorach, na domach i balkoąaJi 
porozwieszano girlandy. W  południe 
nastąpiło odsłonięcie poi rurka przy u- 
d/iale gen. Hfndenbnrga, Luderidorff 1, 
Makensena, leaderów orawicy nicm.ee- 

>kiej, komendantów 01 ganizacyj nauo- 
raliotycznych, wśród których najlicz­
niej ren,ezcrtcnvaine byty Wehrwoltf, 
Stahlholm pułk urn. Meltkego z Gliss 
na Śląsku Opolskim ind. Rzecz charak­
terystyczna, że mimo poprzedn cl’ 
wskazówek i ustawowych przepisów, 

i członkowie „Retdiswehry" wzięli bar 
dzo liaany uużlał w  uroczystości, dzię­
ki oirzymanym z komendy urjo-poin. «

Po odsłonięciu, w  c~asie którego wy 
głoszoito mowy 0  dążnościach wybit­
nie odwetowych i monarchistycznycli, 
zorganizow ano pochód Paradny mani­
festantów, których liczono na 100 ty­
sięcy. Podczas pochodu dosirTo do siar 
Cu pomiędzy pac onalisłami j komuni­
stami, którzy oburzeni byli na pozwo­
lenie urządzenia manifestacji monarchi­
stów, gdy kiedyś Poprzednio robotni­
kom nie pozwolono manifestować w  
czasie Pogrzebu robotników', zabitych 
w zajściach iTrmyeh. W  star.iu \vy- 
v iązała s.ę ooba strzelaniu. V' ś ,ó i 
policji], która usiłowała bezskutecznie

rozłączyć rmoastmików', zabito 3 poli- 
c antów. 7 ciężko ranio 110. Strwy 
wśród komunistów i manifestantów nie 
są znano, ponieważ obie strony natycb 
miast zabiały zabitych i wyniosły ran 
nych.
I Popołudniu doszło do pomo-mego 
starcia. Komuniści, otoczeni, w  domu lu

dowym w  liczbie 3 tysięcy Przez po­
licję, zdołali przełamać blokadę- i ude­
rzyć na manifestantów. Pon csono no­
we straty w  zabitych i rannych Do­
piero oddziały poFcj-i położyły kres 
krwawej i zaciekłej walce przez roz­
dzielenie stron walczących przy pomo 
cy podwójnego kordonu. !

KrsB>*7i.JE.®_jenKJ!S!ains_ssH:a!B' bk taBBsrsisrfs s u n s m

Paryż. 13 maja. W  związku z warni­
kiem wyborów i nep&wną sytuacją 
giełda tutejsza reagowała silną zwyżką 
ebcycli walut. Dola'7 notowano 18, funt 
atug. 36. W  Zurychu frank francuski, 
Który no ostatniej zniżce notowano 
24 10 spadł na 31.84. (AW ).

lond^n. 13 m i 53. W  dziósiszyca transak­
cjach giełdowych zaznaczyła s:ę wyraźna 
tendencja zniżkowa franka francuskbgo, co 
należy tłumaczyć niepewnością sytu-tej* Po- 
ht.cznej. wytworzonej po wyborach nie 
dzielnych. Najniższy kurs fnanKa francuslde 
go wynosił 77.40. (PAT./

Gf&sy prasy francuskiej.

Paryż, 13 maja. Omawiając wyniki 
w j borów niedzielnych przy pominą „Le 
Jouinal". że wielu nowo wybranych 
deputowanych bloku lewicy oświadczy 
ło, iż są zwolennikami polityki zagrani­
cznej Poincare‘go. Wezłem łączącym 
obecnie obywareli, którzy wczoraj jesz 
cze byli rozdzieleni, jest nadzieja, iż no­
w o wybrana Izba ujawni tę sama wolę, 
jaka okazywała dawna Izba w  kierunku 
obrony praw Francji. „Le Matin" zazna 
cza, że Poincare mógłby gdeby tylko 
chciał niezależnie od sporów* poszcze­
gólnych partji pozostać u właazy i zna- 
leść odpowiednią większość. Jednakże 
zdaniem dziennika premier uważa za 
rzecz zupełnie normalną, aby przedsta­
wiciele zwycięskich partji stanęli u ste­
ru władzy. „Le Gauiois' pisze: W  ło­
nie nowej Izby utworzył się nowy blok 
zabarwiony bardziej na czerwono niż 
poprzedni, który jednakże zapewnia csą 
glość zagranicznej polityki francuskiej 
bęidąccj wynikiem żywotnych intere­
sów i oezpieczeństwa kraju. Prasa le­
wicowa daje wyraz radości z  po w od i  
wyniku wyborów. „Liromme Librę" 
oświadcza] że obecnie świat będzie 
miał pewność co do dążeń pokojowych 
Francji i dlatego lepiej zrozumie -jej w y ­
trwałość i stanowczość w domaganiu 
się wykonania postanowień traktatów 
w  sprawie odszkodowań i bezpieczeń­
stwa. Zdaniem „Llieure Nouvelle" bę­
dzie nowa Izba niechybnie skłoimicjsza 
do tendencji pojednawczych, które jed­
nak nie powinny mieć echa w  Niem­
czech. Nie można bowiem dopuścić do 
tego, aby w  Niemczech powtarzały się 
manifestacje w  rodzaju tych, jakie w y ­
darzyły się W Iialle, a które były wsWą 
tnem widowiskiem odradzającego się 
miliraryzmu mcm. Francja wskaże dro­
gę do porozumienia, Niemcy zaś po- 
wunny pójść tą drogą przyjmując szcze 
rze i wykonując szybko wskazania- za­
warte w  sprawozdaniach rzeczoznaw­
ców. Organ komunistów „Humanite" 
pisze: czekamy na rozpoczęcie pracy 
przez radykałów i socjalistów. Wiemy 
jednakże, że niebawem nastąpi u nich 
rozczarowanie. (PAT.).

. K a s y  p fa sy

'aryż 13 maja. Komentarze, jakie w 
związku z wyborami', ukazały się w 
prasie zagranicznej, wskazują na to. ' że 
wyniki wyborów we Francji nie mówią 
bynajmniej o jakoby wyborcy
francuscy byli p ^ j/w n i polityce prowa
dzonej w ZagłębfT-Ruhry. „Times" no­
tuje jako znamienny lakt, że polityka 
Poincarego nie była atakowana przez 
jego przeciwników ani przed wyborami 
ani też w  czasie wyborów. Belgijski Le 
Soir pizyoomina Niemcom, że Francja 
nie jest wcale skłonna do wyrzeczenia 
się swych praw lub poświęcenia swo­
ich interesów materialnych i moralnych. 
„Independance Belge" zauważa, że 
wśród radykałów i radykałów socjali­
stów znajdują się mężowie wybitni oraz 
znakomici patrioci, którzy potrafili wy­
ciągnąć z wyniku wyborów przeprowa­
dzonych w7 Niernczcch owocną naukę. 
Jednak pen tyka tych mężowi zdaniem

Pary i. i3 maj? Prasa wszystkah 
stionnhtw. jak nP. Ouoticiim, MaLin, 
Echo de Paris Jfd. jest zdania, że pre­
zydent republiki wyciągając konsek 
wencje z rezultatu wyborów powinien 
powierzyć misję utworzenia nowego 
gabinetu jednemu z przewódców bloku 
lew zy. Domniemanym następcą Poin- 
carego ma być Herdo,t. Ze strony kon­
serwatystów wyrażają zdanie, że ra­
dykał; i socjaliści, kiedy staną w  obli-, 
czu praktycznycti problemów, nie Po­
trafią na czas dłuższy zachować jedno­
ści. Mając to na względzie kons-rwm- 
tyśai pragną, aby prezydent republ ki 
powierzył bezzwłocznie rządy blokowi 
lewicy. Caty szereg pism wyraża żą­
danie natychmiasitowej zmiany gabine­
tu, podnosząc okoliczność, że prowa­
dzone rokowana w  sprawie sprawoz­
dania rzeczoznawców' nie rmwą być 
odroczone do czerwca, lecz prowadzo­
ne w  -dalszym c.ągu natychmiast. —  
Francja nie może dopuścić do żadnej 
wątpliwości co do ciągłości jej poi ty-„ 
ki zagranicznej o ile to dotyczy zasad­
niczej linii tej polityki.

W  „Eclair" Pisze Pą'nlcve, jeden z 
przewódców obecnej większuści: od 
szkoJ.owa-n:e Franek za straity wojenne 
należy uważać za dążenie do zatarcia 
śladów irwazji. Należy Przygotować  
lojalną współpracę -narodów w  celu za­
tarcia śladów wojny.. Dążenia w  tym 
kierunku muszą się ujawn ć z obu stron 
Byłoby zabawką polityczną, gdyby tyl­
ko' jedna strona pracowała w  tym kuc 
runku, podczas gdy z drugiej napot,ka­
nady na złą wolę. Dalej Panilcye w y ­
raża przekonanie, że Niemcy przyjmą 
lojalnie Pos-tulaty komitetu rzeczoznaw 
ców § nie odrzucą podstaw dla uzy­
skania trwałego pokoju. (PA F).

Paryż. 13 maja. Po-do-bnie jak wszy­
stkie wybory w  czasie przedwojennym 
tak rówmeż i ostatnie wybor.y dowio­
dły, że Frań- ja Pod względem geogra­
ficznym dzieli sie na dwa o-bszary o 
róznych tendencjach Politycznych. — 
(PAT).

z sg n n f& z iie l.
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dziennika bedzie czysto francuska, łak 
jak kierowników' Labour Party w  An­
glii była wybitnie angielska. (RAT.).

Londyn. 13 maja. Pras? angielska upa 
truje w wyniku wyborów francuskich 
porażkę Poincare’go. „Fvening Stan­
dard" zwnaea uwagę, że zwycięstwo 
bloku lewicy test bardzo niejednolite 
wobec czego zdaniem tego aziennika, 
należy się liczyć z możliwością zasadni 
czego kryzysu w  zakresie spraw we­
wnętrznych. Dziennik przjrpuszcza, że 
we Francji nastąp5 okres szeregu kolej­
nych gabinetów, tylko przez krótki czas 
utrzymujących się przy władzy (PAT.)

Loncyn. 13 maja. L  George przema­
wiając na zeimmiu liberałów1 wyraził 
radość z powodu zwycięstwa w  wybo 
rach lewicy francuskiej. Wyniki te zda­
niem L. George‘a maja olbrzymie zna­
czenie dla- pacyfikacji świata. (PAT.).

Autonomia kulturalna 
na Lot,wie.

Poseł poidki na sejm łotewski, sędzia 
Wiierzbicki, złożył jak donosi kores­
pondent ryski „Kurjera Warszawskie­
go", sejmowj piroiekt ustawy o kultu- 
ralno-iia rod owej autonomii, hnin-ości poi 
skicj na Łotwie, oraz o prawie posłu­
giwania się językiem Polskim na Ło­
twie..

^odstawą proiekitu jest jjtsada ks>- 
iastru narodowościowego. W s ryscy 
obywatele republiki łotewskiej, zapisa­
ni w  Paszportach, jako Pola.y, mają 
być wciągani urzędowo do katadm. 
Urzędy państwowe -mają obowiązek 
zaznaczyć w -naszpiorcie narodowość 
obywatela, zgodnie 2 jegc żądań tm.

Auto.tomiozna organizacja Polska po­
siada wszystkie prawa jednostki Pra­
wnej. Do najważniejszych nraw należy 
prawo opodatkowarhą^ wszystkich rodu 
ków na zaspokojenie ponrzob kultu, ai- 
nych luidinośoi polsikiie" Pole działalno­
ści orga irzsaojL obejmuje całokształt 
życia kulturawio-narodowego, ora7- ^  
piekę społeczną nad rodakami.

Organizacja autonomiczna ma POsia- 
•dać swój organ centralny, oraz miej­
scowe organa samorządowe, wybiera­
ne na zasadzie ogólnego prawa wybor­
czego w  Lo-tWie. Przepisy wykona w- 
cze, aotycza.ee wyborów, ma Uo., ihć 
polską frak-ja sejmowa w  po rozumie- 
r.iu z ministrem spraw wewnętrznych.

Instytucie szkolne i oświatowe mają 
być utrzymywane przez państwo, p.*'.cz 
dała samorządowe, wreszcie pr<.ez 
poszczególne jednostki.

Dalsze oaragrafy projektu omatyiają 
prawo używamości ję&yka Polskiego w 
państwie. Są to przepisy bardlzo ogól­
nikowe. Zapewnia ja one wszystkim in­
stytucjom, wyżej w  projekcip wym e- 
nlonym, ąra-Wo 'p-osługiwania się ięzy- 
Kiem polskim w  życiu wewnętrzaun, 
oraz całej ludności posługiwania się 
językiem polskim ustnie, na. piśmie, w 
druku, w  komunikacji pc-cztowej. tele­
graficznej, o-az telefonie,znej.

Tak się w  ogólnych zarysach pi/ec- 
stawna Projekt. Nie jest on 0 rygnah.1v  
ani co do pomysłu, ani co do bifSuwj 
M^uoruje się na projekcie autoncimi dia 
ludności niemieckiej pań&twa, wmiesm- 
nym na jesieni r. z. i przez -komisję do 
bardzo skromnych gianic zredukowa­
nym. Jednał i w  tej formie Prójcsi już 
dzisiaj sPotyika się, z  niezadowolenie n. 
Głównyun przedwnfdem proiektu jest 
były mimister os-wiaty Gatłit. Socal -
ści praA/icowi też radziby agrarne-.ye 
ramy projektu,

.Co się tyczy Kierunku, specjalnie- 
sprzyiajac-go Białorusinom, który za 
czasów GaiDta mfa-t najvviękis--e zast w 
srwarde, ma się ou d” is ku końcowi. 
Łotyszom nareszcie otworzyły się c- 
czy i zrozumieli, że ruch bało ruski 
mioże się z czasem z-wrócić n 0 rte 
przeciw’ Polakom i Rosanom, ile prze­
ciw  Państwu. Może ustanie $hrżymu- 
siawc zaFczanie Pola-kow do BLioru- 
sinów, co jeszcze dotychczas się prat- 
lyknje. la k  np. w  pogranicznym po-wie 
de iłłuksztańsikim. gdy niedawno P o ­
lacy, ’ których niewiadomo djnezeco 
zaliczono w  paszportach do naroJjwm- 
śc-i białorusKicj, żądali, aby im pasz­
porty przerobiono, spotkali się 7  od­
mo w-ą.

Naradę nie słychać o tern, aby Bia­
łorusini wystąpić nFeli ze swym Prn_ 
jektem autonomji k.ultnjąl.ntój. Stanowią 
oni zresztą, jak to ostati :e wybory 
wykazały, liczbę zupełnie znikomą. O- 
czekiwane jest za to wniesenie anal,- 
gjcznych Projektów przez Rosjan i ży­
dów. ‘

Na raz:e rozważany jest projckc autc 
nomjj niemieckiej. Rozprawy budzą Po­
wszechne zainteresowanie, gdyż panu­
je przekonanie, że zasady autonomji 
niemieckiej będą zalecane przy *asfo- 
sowaniu zasad autonomji i innym naro- 
aowoścom. Jak widać z dotychczaso­
wych obrad, wiele stronircrw łotew­
skich oświadcza się zarówno Przę,.i w 
przymusowemu opodatkowaniu lndio- 
sci na rzecz narodowej instytucji auto 
nomicjzncj. jak i przeciw obowiąc^o- 
wości katastru narodowego. I kataster 
1 opodatkowane na cele kulturaim,- 
na-odjiwe maja nueć charakter dohro- 
istftlnyj,

I
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O UTWORZENIE „BLOKU ŚRu DKa ** 
W  NIEMCZECH

Berlin 13 maja. Biuro Wolffa dowia­
duje się, że stronnictwa środka starają 
się o utworzenie blcku śioclka. Wcho­
dzące w skład tego bloku poszczególne 
stronnictwa mają zachować swoją sa­
modzielną politykę, Centrum byłoby naj 
większą grupą liczącą 65 głosów, a kan 
derzem Rzeszy byłby prawdopodobnie 
członek tego stronnictwa. Liczą się z 
tem, ze socjalni demokraci odnosiliby 
się na terenie parlamentarnym do po­
wyższego bicku z życzliwą neutralno­
ścią. Ewentualne ugrupowania stron­
nictw przedstawiałyby się wobec tego 
następująco: Blok średka 137 głosów, 
nacjonaliści 105, socjalni demokraci 100, 
komuniści 62. niemiecka part ja ludowa 
32. (PAT.).

Ber'in. 13 maja. W  kołach parlamen­
tarnych słj ehać. że o uzyskaniu zgody 
stronnictw na utworzenie t, zw. narodo­
wego bloku środka w  nowym parla­
mencie nic może być mowy, gdyż w ło­
nie paitji, która miałaby utworzyć 
wspomniany blok, istnieje duża rozbież­
ność. (PAT.)

„DEUTSCHE BODENBANT".
ZASTANOW IŁ W  YPŁATY.

Wiedeń. 13 maja. Deutsche Boden- 
bank, który od pewnego czasu popadł 
w  trudności płatnicze, zamknął dziś 
swoje biura i zastanowił wypłaty Po­
wodem trudności była spekulacja walu­
towa, która skutkiem zwyżki franka 
zakończyła się niepowodzeniem. (PAT.)

PRZESILENIE RZĄDOWE W  SHS.

Belgrad. 13 maja. Ponieważ rokowa­
nia celem utworzenia rządu koncentra­
cyjnego rozbiły się, w kołach .politycz­
nych liczą się z możliwością przyjścia 
do władzy Pasicza i Pribicew icza, któ­
rzy mieliby przeprowadzić wybory do 
Skupczyny. W  takim razie Skupczyna 
byłaby zwołana na posiedzenie z  koń­
cem maja. Ną posiedzeniu tem nastą­
piłoby rozwiązanie i lozpisamie nowych 
wyborów na dzień 17 sierpnia. (PAT.).

W YNIK I W YBO RÓ W  W  JAPONJI.

Londyn. 13 jnaja. Jak donoszą z To ­
kio. według dc-ty ci, cza:-owych danych 
o ostatnich wyborach do parlamentu, 
stronnictwa opozycyjne uzyskały 133 
mandatów, rządowe 53, niezależne 96. 
Wobec takich, rezultatów wyborów, 
rząd Kiyoury podał się do dymisji. Jak 
przypuszczają, cesarz powierzy wice­
hrabiemu Kato misję utworzenia nowe­
go galmetu. (PAT.).

JUBILEUSZ KS. KARDYNAŁA 
MERCIER.

Bruksela. 13. mają, W  obecności pa­
ry królewskiej, członków rządu, dyplo­
macji i episkopatu, odbyła się wczoraj' 
w Malin es uroczystość jubileuszowa 
ks. kardynała Me-ci er Delegacja Polska 
ztązyła jubilatowi -wspaniały adres hoł 
dowmczy, przyczem przemówienia wy 
głosili Adam Zamoyski i bisku® ks. Go­
dlewski. Osobny adres złożył orezes 
Akademii Umiejętności Prof. Kazimierz 
Morawski. Kardyłiat Merciier dziękując 
cc!e°-ac.ji. podkreślił ze wzruszę” Tm 
fakt, że Polska pommo odidalca a i tru­
dności komunikacyjnych wzięła tak li­
czny udział w  obchodzie. Delegacja 
polska wraz % przedstawicielami .kolo­
nii polskiej będzie przyjęta Przez kar* 
dynała na soerjalnej audjency, w  o- 
becności posła Rzeczypospolitej w 
Brukseli. (PAT).

GEN. HALLER W E FRANCJI.

Paryż. 13 maja. W  Le Bonirget szef 
sztabu generalnego gen. S-t. Haber 
odbył dziś rano inspekcję francuskiego 
lotnictwa wojskowego i_ cywilnego — 
Podczas pobytu w  Le Bourget, przed 
generałem Haberem demonstrowano 
wiele typów; aparatów lotniczych. Gen. 
Halle’' .przyjęfy był w 34 Pułku lotni­
czym. przez dowódcę, pułkownika szta 
bu. komendą^ta służby Dtniczej p. 
Olsse. s7efa centrali sanitarnej dra 

^Caseau, oraz przez komendanta parku 
lotniczego Renvoćse Na zakończenie 
lotnicy francuscy 'wykonali szereg e- 
v--olucyj powiictrznych. (PAT).

Wspaniała komedja 6 aktowa p. t
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Glosy prasy polskiej a rezu !p!.p n n

francuskich.
Warszawa. 13 maja. W  związku z 

wynikiem wyborów we Francji „Kur- 
jer Polski1' pisze: Nikt w  FuroPie nie 
przypuszcza, aby Przesunięć* na lewo 
we Francji wywołało zasa droczą zmia­
nę w  jej zagranicznej polityce. Jednym 
ze skutków wyborów francuskich bę­
dzie zachwianie nacjonalistów niem «c- 
kkh w  oporze nrzecuw sprawozdaniu

rzeczoznawców. ..Rzplfa" tłumaczy Idę 
skę prawicy we Francji długotrwałym 
spadkiem franka, drożyzną ] obciąże­
niem podatkowgn. . Nie przypuszcza 
zmian w zakresie polityki zagrań'ramuj. 
„Kurjer Por." podkreśla, że wśiód wy 
imanych znajduje się Hcrr.o-t, który n e- 
dawno podpisał się publicznie na akcie 
protestu przeciw Polsce. (AW ).

KBEmnn atia. anmTanfl sra uuuiM—wnMra#»flm

Warszawa. (Teł. wł.) 13 maja. PKKP. 
sporządziło w  tych dniach ostateczne 
zestawienie stanu rachunków tej insty­
tucji, obejmujące okres od 20 do 27 
kwietnia. Ze stanu tego oraz dołączo­
nych aneksów wynika, że zapas walut 
w  okresie tym. uległ dalszemu zwiększe­
niu o 1,058.479 dolarów co stanowi oko­
ło 8,300.000 złp. Ogólny zapas walut 
brutto wykazuje się kwotą 130.267.u0 
złp., zapas zaś netto 11,940.000 złp. 
PKKP. od czasu swego istnienia nie po­
siadała tak wielkiej ilości obcych walut 
Zaznaczyć należy, że do zapasów netto 
nie wliczono kwoty 7,967,000 złp. pozo­
stającej na rachunku ministerstwa skar­
bu, .jako wpływ  z tytułu sprzedanych 
obligacji 6 proc. premiowej pożyczki 
dolarowej. O sumę tę należy powięk­
szyć zapas netto

Cały p o w y ż s z y  zapas walut przyjęty 
został — w myśl umowy z rządem — 
przez Bank Polski. Instytucja ta posia­
da poza temi walutami, waluty uzyska­
ne ze sprzedaży akcji Banku.

Portfel wekslowy PKKP. w  wspom­
nianym terminie powiększył się o 
6,287.000 złp., wyraża się więc sumą 
D 0.747.000 złp. Wynika z tego. że 
PKKP. do ostatniej cliwili dbała o za­
spokojenie w możliwie największych 
rozmiarach coraz bardziej zwiększają­
cego się zapotrzebowania kredytu. Mar 
kowy portfel wyraża się kwotą Mk 
55,<S3C.C00. Stan pożyczek terminowych, 
towarowych i otwartego kredytu uległ 
zmn.ejszeniu o 5,700.000 złp. co tłuma­
czy się .przejściem tej instytucji w  stan 
likwidacji.

Warszawa. 13 maja, Ministerstwo ko 
leji żelaznych, uznając Pot-zebę udo­
stępnienia przejazdów grupowych 
bądź to w  ceiach religijnych, bądź kul­
turalno - oświatowych, sportowych lub 
krajoznawczych, wprowadziło' w  życie 
z dniem I. maja specjalną taryfę ulgo­
wą, która w  tych wypadkach obniży 
wydatnie koszta .podróży koleją. W 
myśl tej taryfy uczestnik pielgrzymie, 
zjazdu itd. płaci za Przejazd taryfę o- 
sebową o jedną klasę niżej tj. zamiast 
ó-eiej klasy 4-tą, zamiast 2-giei 3-c;ą. 
zamiast pierwszej drugą. Większe gru­
py, złożone z kilkuset osób mogą o- 
trzymąć umyślny Pociąg, w  którym 
płacą również bilety rugowe conaj- 
irniej wszakże 500 biletów klasy 4-tej 
za pociąg. Jako konieczny warunsk 
uzyskania ulg ustanowiono minimalną 
liczbę Isób na_30, oraz minimalną od­
ległość przejazdu na 30 kim. a w  tych 
wypadkach, gdy z różnych powodów 
uczestnicy jazdy me mogą się łączyć 
w  grupy i do miejsc zjazdu udają się 
pojedynczo, wskutek czego nie tnugą

korzystać z ulg w  podroży, taryfa 
Pi zew/duje zastosowaniie ulgi w  pod- 
wójnej wysokości drogi powTOtnąi, — 
(Fulowa taryfy klasy czwartej w trze­
ciej, połowa trzeciej w. drugiej j poło­
wa drugiej w  Pierwszej), przy wyjęć- 
dzie z punktu zbornego nawet dio róż­
nych stacyj grupami stanowiącym có­
ra j mniej 30 osób i jadącymi eonajm mej 
20 kim. M celu uzyskania ulgi komitet 
urządzający pielgrzymki itd. winien 
zwrócić s.ę Przvnajmnfej na 7 dni na- 
przód_pisemnie do dyrekcji kolejowe], 
w której obi ębie leży stacja roziocczę 
cia podróży względnie stacja, Przy któ 
■rej odbywa się dany zjazd itp. W  zgło­
szeniu powim.en być wskazany cel po­
dróży, data zamierzonego Przejazdu, 
dokładna marszruta oraz ilość uczest­
ników podróży. Na podstawie otrzy­
manego zgłoszenia ustali dyrekcja ko­
lejowa szczegółowe warunki przejazdu 
tak. że w tym wypadku odpada zupeł­
nie potrzeba Lpwracania rćę do m: his ter 
stwa kolsji, (PAT).

Warszawa. 13 maia. Połączone ko­
misje senackie prawiwb*a i gospodar­
stwa społecznego ukończyły dziś dys­
kusję nad projektem ustawy o poczcie, 
telegrafie i telefonie, Przyczem przyję­
to całą ustawę -z szeregiem zmian, z 
wyjątkiem art. 46, iktóry pozostawiono 
do uzgodnienia z komisją administracyj­
ną. Miedzy irrnemi w  art. 10 ustawy, 
traktującym o wolności koncesji, prze­
prowadzono zm anę w myśl której 
wolność tej koncesji \ zachow ano 
'przy przeprowadzaniu1 kabli tele­
grafu i telefonu Przez wodę lub przez 
drogę publiczną z zastrzeżeniem rachn 
wania odpowiednich przepisów techni­

cznych. Co do ustawy w  sprawie u- 
niów swzedaży lub Przyrzeczenia 
sprzedaży nieruchomości na terenie b. 
zaboru rosyjskiego wobec oświadcze­
nia referenta sen. Jackowskiego oraz 
obecnego na posiedzeniu przedstawi­
ciela ministerstwa spraw wojskowych, 
komisja prawnicza Senatu uchwal.!i 
Przedłożyć na plenum wn osek o zaPu- 
wiedzeniu zmian Sejmowi.

Ponadto ukończyły połączone komi­
sje obrady nad ustawą o zabezpiocze- 
v'u ną wypadek bezrobocia. Ca!ą usta- | 
w ę  przyjęto z szeregiem poprawek, któ j 

j re będą przedmiotem obrad jutrzejsze- i 
gc posiedzenia Senatu. (PAT). *

W IZYTA ESKADRA FRa NCUSKIEJ 
W  GDYNI.

Gdańsk. 13 maja. Wedle wiauomości 
zKopenhagi do Gdyni przybędzie eska­
dra 4-ch kontrtorpcdowców franci skiefa 
pod dowództwem kapitana regaty Mar­
tina. Kontrtorpcdowce udadzą się nastę 
pnie do Libawy, Rygi, Rewia. Sztok­
holmu i Chrystianii. (PAT.).

KATASTROFA A E S0PLA N 3W A  
W  W ARSZAWIE.

Warszawa. 13 maja. Dziś o godz. 15 
na polu Mokotowskiem za w 'ę demem 
kamom spadł aeroplan tyiou francuskie 
go. 'Pilot Zygmunt Chermak ciężko ran 
■i.y zmarł w  J5 minut po przewiezieniu 
go do szpitala ujazdpwśkiiego. Aparat 
rozbity. Zmarły pilot przez cały czas 
wojny walczył iako pilot wojskowy na 
froncie. Był kawalerem yjKrzyża W a­
lecznych". Liczył lat 27. (AW )

»
SPRAW A OPNIŻENIA PŁAC  

W  PRZEMYŚLE ŚLĄSKIM.

Katowice. 13 ma:a. 12 bm poi$tud- 
nu , odbyły się tu rokowania w  spra­
wi* proponowanej przez związek Pra­
codawców obniżki plac w  tutejszym 
t. zw. ciężkim .przemyśle. Postanowio­
no wprowadzić obniżkę płac, dodając 
do stawek proponowanych przez pra­
codawców mniej więcej 20 proc. dla 
pi zedsiębiorstw w  rewiśme centralnym 
i 15 proc. dla inny™ przedsiębiorstw. 
Oznaczałoby to zatem obniżeme płac 
o mniej więcej 17 j*foc. dla robouiHÓw 
pracujących w  Przedsiębiorstwach ie- 
wiru centralnego, a 22 Proc. dla za­
dudnionych w  innych rewirach cięż- 
k.ego przemysłu. W  związku z tem od 
była się 13 bm. konferencja Górnośląs­
kiej Konwencji Węglowej, która posta- 
rowiła od 30. bm. zmieść obowiązują­
ca od 12 Dm. 20 proc. podwyżkę cen 
w. ęgla.

KTO JEST PRZYCZYNA DRO­
ŻYZNY?

Warszawa.^13 maja. Ustalono, że dla 
szeregu produktów, jak P ieczyw o , sło­
nina, kiełbasa, drożyzna jest wynikiem 
zwiększenia się zysku pośreidnilków i 
przemysłu przetwórczego. Tak np. sro>- 
sunek cen hudownych trzody chlewnej 
do mięsa wiepraowego i kiełbasy w y­
nosił przed wrojną 100:120:125. obecnie 
vynosi 100:145:180. (AW ).

FRZED WCZESNY WYBUCH NABOJU.

Toruń. 13 maia. ■» Podczas ostrego strze- 
teihła 15 p. a. p. w  czas*t dzisiejsze] inspek­
cji, dokonanej przez muustra Sikoiskego. 
nastapda przedwczesna eksplozja .labojt. 
wskutek której lanionych zostato trzscli 
żnlnkrzy. z tych dwóch c‘ężkr W  .god/J- 
meh pap^rtudntowwch odwiedz.f minister 
Sikorsk' w  towarzystw-c inspektora a m fl 
f^iiermta dyw ‘zji Skierskiego i dov(<dcy O. 
K. VIII, generała dywizji Hubisetita rat 
uvcli żołnierzy w  sznitaD. Nit grozi ,m ż i- ' 
dne niebezp’eczeństw'0. (PAT.)

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja n*a odpowfada.)

O ś w i a d c z e n i a .

W obec niecnego oszczerstv/a 
rzu co neg o  na mnie (p łatny  agi­
tator) na wiecu nauczycielskim  
w  D ro h o b y cz u  dnia 8 .  m aja  br. 
pociągam  p. M ateusza B ^slua- 
row icz?? , nauczyciela  w szKOle 
m eskie j w D ro h o b y cz u  do od­
powiedzialności sąd ow o-karn e j.

h .  LuLćn L E io n c  rjp.
Borysław dnia 13. maja G 2 ) 2576n

Nieutul.ni w żalu oo stra.ie najdroż­
szego męża i ojca tą drogą szlemy serde­
czne ,Bóg zapłać" wszystkim, co w cię- 
źKich dinaih smutku i żaioby nieśli nam 
słowa otuchy i pociechy i szczeremi obj‘a- 
wami współczucia koili nasz ból i żal. 
W szczególności wyrażamy najgłębszą po­
dziękę JWP. Dr. Mariscblerowi za troskli­
wą lekarską opiekę. Serdecznie dziękujemy 
za udział w pogrzebie Najprzewielebniej- 
szemu Duchowieństwu, a to: Ks. przeorowi 
Łobosiowi. Ks. Sadowskiemu, również Ks.‘ 
Drowi Kostelnykowi i Ks. Dr. Łabie za 
bezinteresowne wzięcie udziału, jak nie- 
mn,e, wszystkim krewnym i znajomym, co 
oddali ostatnią przysługę śjj. P io trow i Ko- 
lońskiemu towarzysząc mu w urodzę do 
przystank-, skąd sie odjeżdża w lepsze 
ś.Aaty- p25'72 W d ow a  i dzieci.

J
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(Ciąg dalszy).

Z zajęciem ziem -polskich p rz^  ar­
mie państw centralny cli położenie się 
zmieniło. Niebezpieczeństwo jak>oguś 
fałszywego kroku Rosji w  sprawie pol­
skiej mtaozmie się'zmniejszyło. Na.to- 
miart wzrosło znacznie niebezPtei.zeń- 
stwo osobnego Pokoju m-ęd -y Rosją a 
Niemcami Zbliżała je i sytuacja wo­
jenna Rosji, pobitej przez nieprzyja­
ciela i znrezny u Da dok zapału w spo 
loczeństwie .wsyjskifem, zmę jzonem już 
■wojną i wzmocnienie się ogromne 
wi (yiwów rhemlecuTch, zarówno w  
rziió  e, jak na dworze cesarskim Zna­
lazły one sobie między innemi orygi­
nalnego, ale nie dającego się lekcewa­
żyć agenta w osobie Rasputina.

To nicbezPierzedotwo mugło wzro­
snąć na skutek zachowania się Polaków 
w  Warszawie, manifestacji przeciw 
Rof.jj^a na rzecz państw centralnych. 
Dodać trzeba, że w  samej Rosj .rola 
tzw. „nśepcdiegHsScłóiT-e", które myr 
ślaly o Prasce oodlcstej właściwie 
Niemotom, nabrały śmałośoi. zaczęły 
głośno manifestować swdje stamwi- 
sko. Rząd zaś rosyjsud w  tej sprawie 
zachowywał się bar<Jbo liberalnie, nie 
W*zes2ikad5a-ł im w  manifesto^\ aniu ich 
„niepodległość11*1. Widoczne było, że te 
inairfesiacje są dla nogo raczej Po­
żądane.

WldzMiśmy potrzebę wejścia- w 
dza łW u  na nowe drogi, bacząc 
wszakże nieustannie na to, żeby swem 
postępowaniem nie pomódz do pokoju 
między Rosją a Niemcami.

V I  Po zajęciu Warszawy przez Niem­
ców.

Kiedy ‘'Niemcy zajęli Warszawę, kie­
dy potem armia rosyjska szybko się co­
fnęła i front Avschodiii stanął na linji 
odpowiadającej mniej więcej granicy 
dmgiego rozbioru Polski —  cały obszar 
narodowy polski, całe terytorium przy­
szłego państwa, jak je sobie przedsta­
wialiśmy, znalazło się pod okupacja i 
państw* centralnych.

W  krótkim czasie stało się jasnem, 
że ten front niema widoków przesunię­
cia się z powrotem na zachód, że armja 
rosyjska nie jest dość silna, ażeby nie­
przyjaciela zmusić do cofnięcia się 
Uwolnić Polskę od Niemców mogło już

W ŁAD YSŁAW  KOZICKI. 4)

Dliii! niitMwionei isilsśii.
(Rzecz o „zonie Hi ssana Agi44,

Milana Ogrizović‘a. wygłoszona na
„W ieczorze dyskusyjnym4* w dniu 

5. maja 1924).

(Dokończenie.)

Te dwie siły sprowadzają także osta­
teczną katastrofę. Jadać jako narzeczo­
na w  korowodzie weselnym Kadm go 
obok zamku Massana, Aginica wstępuje 
do jego domu, aby pożegnać się z dzie­
ćmi. a także, choć tego sama nie chce 
przyznać przed soba. aby po raz ostatni 
zobaczyć męża. 1 wtedy wszystko się 
wyjaśnia. Oboje z: oz umieli nareszcie, 
że tylko oni są dia siebie przeznaczeni, 
że rozłączyć się me potrafią. Padają 
sobie w ramiona, lecz ona wtedy umie­
ra. Dlaczegóż pękło je) serce? Czy po- 
prostu z nadmiaru wzruszenia? Tak 
mogłoby być w  życiu, lecz tak nie mo­
że być w dramacie. Bo dramat ma logi­
kę i konstrukcję znacznie ściślejszą, niż 
życie. Jeano tylko wyjaśnienie jest mo­
żliwe: Hassanaginica umiera, bo nie mo­
że przeżyć poczucia hańby, jaką ściąga 
na siebie i na swój ród szlachecki przez 
złamanie słowa nowemu oblubieńcowi 
przez ukorzenie się przed tym, który ia 
wypędził, jak niewolnicę, dańby zaś 
tej umknąć nie może, bo me ma siły roz­
stać się r.a zawsze z Agą. A  więc „sew- 
dah“ miłość ją zabiła, jak stwmrdza 
Aga w  końcowych słowach dramam. I 
dlatego pękło to serce, które usiłowało, 
lecz nie zdołało być z kamienia.

tylko wielkie zwycięstwo państw izacno 
dmch.

banio cofanie się armji rosyjskie; od­
było się w  taki sposób, jakgdyoy nigdy 
nie miała, ona zamiaru do Polski wra­
cać. Nie wiem dotychczas, kto był auto­
rem owego fantastycznego, niedorzecz­
nego pomj siu, ażeby cofając się zosta­
wiać nieprzyjacielowi kraj niczamieszka 
ny, zmuszać ludność do uchodzenia ra­
zem z  wojskiem, próbować zamienić w  
pustkę olbrzymią połać gęsto zaludnio­
nego kraju, posiadającą conajmniej 
osiem miljonów mieszkańców.

Jeż^i to były reminiscencje taktyki 
rosyjskiej z czasów napoleońskich, to 
przecie ludzie, mający cokolwiek sensu 
w głowie, powinni byli zdawać sobie 
sprawę z różnicy warunków czasu i 
miejsca Można było pozwolić sobie na 
to w  kraju dość pierwotnym, słabo za- 
luanionym, i mogło to mieć jakiś cel w  
ozasuch, kiedy armje polegały na fura­
żu, zdoby wanym na miejscu, u ludności 
kraju.

Z góry też musiało być wiadome, że 
z  chwilą kiedy dało się armji rozkaz co­
fania się W podobny sposób, kończył 
sie ten piękny w  dziejach armji rosyj­
skiej na naszej ziemi okres, kiedy pod 
wpływem odezwy naczelnego wodza i 
jego surowych w  tym względzie rozpo­
rządzeń, szanowała ona mienie ludności, 
jak żadna inna. Nis ozenie mienia i gra­
bież stały się w  tym odwrocie regułą.

Odwrót ten miał wyraźne .znamiona 
aKcji przeciwpolskiej i niesłychanie o- 
chlodził nasze społeczeństwo względem 
Rosji.

Zastanawiając się nad źródłom: tego 
postępowania, które pod względem, woj 
skowem niczem się nie dawało uzasad­
nić, trudno było się opędzić myśli, że 
była to robota polityczna. Te sfery w 
Rosji, które od początku woiny praco­
wały nad wykopaniem przepaści mię­
dzy Polską a Rocją i rzuceniem Rosji z 
powrotem w  objęcia Niemiec, zdołały 
tym razem przemycić akcję na wielką 
skalę, której skutek zapowiadał się jako 
niezawodny. Chodziło o to, żeby doko­
nawszy odwrotu w  podobny sposób, 
ułatwić Niemcom wejście do Polski w  
roli zbawców i przygotować im jaknaj- 
lepsze przyjęcie. Po tern pozostałby już 
fakt niezbity, że Poiacy przeszli do obo­
zu nieprzyjaciela. Czas zatem już za- 
\ynzeć pokój i zabrać się do nich wspól­
nie z Niemcami.

Robota w  tym kierunku od początku 
wojny była tak konsekwentna, składa­
ło się na nią tyle zgodnych ze sobą po- 
stinięć, to zaś ostatnie tak z  paorzednie-

W  ten sposób reprezentantem trans- 
oendentalizmu w miłości jest tylko sam 
Hassan Aga, nie jego żona. Tylko dla 
niego miłość jest ż;wviołerrl, ponad któ­
ry nie masz 'większej potęgi, jedynym 
sensem i racją bytu człowieka i świata. 
U niej miłość musi kapitulować przed, 
rozmaitemi powagami życia: przed
prawom i zwyczajem, przed dziećmi i 
przed rodową lumą.

Dla uchwycenia centralnego proble­
mu dramatu Ogrizović‘a zasadnicze zna 
czenie ma rozmowa Agi z zimą w  Pier­
wszym akcie, a w  szczególności nastę­
pujące jej ustępy (cytuje wedhig tłuma­
czenia własnego z przekładu niemieckie 
go):
Gdybyś kochała tak, jak ja, niewiasto,
Z oddali byłby głos moiego serca 
Przywołał ciebie. Czemuś nie słyszała?
< idybyś przynajmniej teraz była wyszła 
Ńa me spotkanie, teraz, tu do bramy! 
Lecz tyś zbyt dumna.. Masz serce z ka-

[miorna.
Aginica: Dość miałeś posłów1! Jeden 

[tylko przyszedł... 
Hassan: Nie. nie, po miłość posyłać nic

[można.
Sami przychodzą ci, którzy kochają. 
Gdybyś ty chciała tylko przyjść ma

[żono,
Byłbym to odczuł i nie czekał dłużej.

A  potem:
Aginica: Jest-że ma miłość czemś j'e- 

[szcze dla ciebie? 
Hassan: Nie, nie, to nie jest tylko zwy- 

* [kła miłość 
Nie, to coś więcek coś wyższego znacz­

enie,
Coś. jakby z raju, jak z innego świata, 
Gdzie nie kobietą mi będziesz, lecz sio-

[strą...

mi harmonizowało, ze trudno je było 
inaczej tłumaczyć.

Nasuwało się pytanie, dlaczego na­
czelny wóciz. który miał inną Imje w 
stusunku do Polaków, podobny sposób 
postępowania zaapi obuwał.

Tu trzeba szukać wyjaśnienia w  cha­
rakterze wielkiego księcia Mikołaja, ja­
ko naczeinego wodza. Miał on na tom 
stanowisku, jak twierdzili pracujący z 
mm wojskowi, duże zalety i duże wady. 
Byl przywiązany do spraw zwycię­
stwa nad Niemcami, miał silną wolę, u- 
miał rozkazywać, utrzymywał bardzo 
surowa dyscyplinę, wreszcie posiadał 
wykształcenie wojskowe. Jednakże dla­
tego właśnie, że miał wykształcenie 
w o j s k o w o , zanadto poiegał na swojem 
zdaniu, zbyt lekceważył zdanie innych, 
których wykształcenie było o wiele 
większe i którzy bez porównania głębiej 
od mego przemyśleli rzeczy wojskowe. 
Był pnzytem niemałym farftastą. Powia­
dają, że urór jego co do sposobu pro­
wadzenia wojny wyrządził wiele szko­
dy.

Ci sami wojskowi twierdzili, 'że lepie] 
im było pracować z cesarzem, który 
wkrótce po odwrocie objął zwierzchnie 
dowództwo, manifestując tem swoją nie 
złomną wolę prowadzenia wojny w  dal­
szym ciągu. Ten, nie mając wykształce­
nia wojskowego, nie znając się w  swem 
przekonaniu na stratcgji, w  rzeczach 
śpusobu prowadzenia wojny oddawał 
dtcyzję ludziom kompetentnym. j

Otóż takim ludziom, jak w. książę, j 
bardzo łatwo" czasem- podsunąć najdzL- | 
waczniejszy pomysł, a oni, uznawszy 
go raz za swój, gotowi są trzymać się 
go z niedaiącym się przełamać uporem : 
Tak niezawodnie było i z owym pomy- I 
słem zostawienia nieprzyjacielowi yu- ! 
siego kra®, pomysłem podsuniętym w i 
chwili, kiedy wódz, wytrącony z rów- . 
nowagi wieikiem niepowodzeniem, utra- * 
cił zdolność panowania nad sobą.

Na tej operacji i armja rosyjska, jako 
taka, wiele straciła Odwrót jej wpraw- 
dzie nie był derutą, ale byłby się odbył 
w  o wicie większym porządku, gdyby 
drogi nic były oozapychane ewakuowa­
ną ludnością i gdyby wojsko nie zajmo­
wało się ewakuowaniem na swój spo­
sób mienia ludzkiego.

W  myśi prawa społecznego, według 
którego powodzenie jest najlepszym 
środkiem zyskiwania p"zyjaciół, R"sja 
po odwrocie, zwłaszcza takim, straciła 
sporo zwolenników w  naszym kraju. 
Ci sami, którzy bardzo wrogo byli na­
strojem przeciw Niemcom i Austrii w  
chwili, &dy armja rosyjska podcnodziia

Raz o północy z łożem mię wynieśli 
Pop-zed mój namiot. Spoglądałem w

[gwiazdy.
Nie wiem, czym czuwał, czyli mi się

[śniło,
Lecz wtedym ujrzał owo nowe życie, 
Gdzie jako siostra szłaś przy moim

[boku,
Ze mną bez reszty w  jeden byt stopio-

[na...
Wtedy to trzeba ci było przyjść do

Inmie,
Ot, w  tej zasłonie... Aleś ty nie przyszła. 
Wtedym ziozumiał, żem stracił twą mi-

[łość.
I wreszcie: |

Czekałem ciebie, 
Ta myśl płoszyła sen 1 ęskniłem bur-

Ldzo,
Gdybyś ty  przyszła była w  one noce, 
Kiedym samotny leżał na posłaniu,
Gdy wkoło lasy oddychały ciszą,
A  wśród milczenia tylko jasne gwiazdy 
Z wysoka nocną swą straż odbywały... 
Lecz tys nic przyszła —  kamienni masz

[serce.
Marny tu więc jasno sformułowana 

nawskroś spirytualną koncepcję miłości. 
Występuje tu nietylko wiara w  moż­
ność telepatycznego koirumitowama się 
dusz kochanków na odległość, ale orze- 
dewszystkiem wiara,, że zupełne zaspe- 

' kojenie tęsknoty' miłosnej jest możliwe 
dopiero po śmierci, gdyż wtedy dopiero 
dusze kochanków, wolne już od prze­
szkody. ciał, stopią się bez reszty w je­
den jedyny byt. Mamy tu podany raz 
jeszcze odwieczny mit ludzkości o isto­
tach ludzkich, przeznaczonych dla sie­
bie i dążących do zjednoczenia, ten mit, 
który, wystąpiwszy po iaz pierwszy w

pod Kraków, obecnie, gdy armje państw- 
centralnych zajęły całą Polskę, (prze­
dzierzgnęli się nagie w  ich mniej lub 
więcej gorących stronników Widziało 
się to nawet u wielu Polaków przeby­
wających wi Rosji.

Mieliśmy bardzo wiele .podczas tej 
wojny Iuazi, którzy nie myśleli ani na 
chwilę o wolnej Polsce, tylko o tem pod 
którym panem wypadnie służyć i któ­
rego laski sobie zaskarbić. Takie! ludzi 
nic brak nigdy i nigdzie, jer.o narody 
wychowane w niewoli mają ich wyjąt­
kowo dużą ilość.

Wielu w  owej chwili uważało wojnę 
za skończoną i zwycięstwo państw cen­
tralnych za nieodwołalne. Czekali tylko, 
rychło N emcy dadzą coup de g^ace 
państwom zachodnim, W.dzialem wów­
czas ludzi, głęboko rozumiejących nie­
bezpieczeństwo niemieckie, którzy po­
tracili głowy- i za fala już uważał5 nową 
klęskę Polski. *

Jednakże, znając cokolwiek Europę i 
położenie międzynarodowe, jakie się 
wytworzyło w  ostatnich dziesięciole­
ciach, wiedziałem z jednej strony, jak 
wielkie są środki państw zachodnich, 
pomimo ich do tej wojny nioprzygotowa 
nia, z drugiej, rozumiałem, że nie pogo­
dzą się one łatwo ze zwycięstwem Nie­
miec i z ich zapanowaniem nad współ­
czesnym światem. Miałem silną wiarę 
w  ich upór w  obronie swego bytu i 
swej pozycji w świecie, i byłem przeko­
nany, że przy dość silnym uporze zwy­
cięstwo do nich należy. Wobec zaś wiel 
kiej dojrzałości tych na-odów, uporu 
należało oczekiwać. TylKo było wido­
czne, że na zwycięstwo, o ile przyjdz,e, 
dluYo wypadnie czekac. i trzeba będzie 
umieć w  należytej postawie wytrwać. 
Trzeba i nam się zdobyć na upór.

Muszę stwierdzić, że tę wiarę, ten 
pogląd na państwa zachodnie dzielili ze 
rana w  zupełności moi towarzysze pra­
cy  i żeśmy znaleźli silne (Podtrzymanie 
ogółu polskiego zarówno w  Królestwie, 
jak tembardzicj w  zaoorze pruskim. W  
Galicji wówczas Austria i żydzi galicyj­
scy załatwiali swe rachunki z Polaka­
mi za czas okupacji rosyjskiej.

Zmienione położenie wymagało no­
wych dróg działania, ca co zresztą by­
liśmy przygotowani.

Nic opuszczając terenu rosyjskiego, 
trzeba było środek ciężkości naszego 
działania przenieść na zachód.

(C. d. n)..

Roman Dmowski.

 ---------

„Uczcie41 Platona i utrzymawszy się 
przez wieki, szczególnej intenzywności 
nabrał w  romantyzmie, pozostawiając 
tniędizy innemi ślad na Mickiewiczow­
skich „Dźiadach” , a którego czar od­
świeżył się w  nastrojonej spirytualisty­
cznie dzisiejszej epoce powojennej.

Miłość Hassana Agi jest miłością, idą­
cą poza grób i ponad płeć.

„S ew dalf wypełnia ten dramat PO 
brzegi. Jest to dramat miłości, tak samo 
jak jest nim ..Romeo i Julja“ , jak jest 
nim, w  innym sensie Otello, li Shakes- 
peare‘a jednak miłość, jeśli nie jest w y­
łącznie zmysłowa, to w  każdym razie 
trzyma się okręgu ziemi.

Ludzie z dramatu Ogrizović‘a przy­
pominają bardzo ludzi Knuta Hamsuna. 
Mamy tu ten sam dziewiczy wstyd mi­
łości przed ujawnieniem się na ze­
wnątrz. a z  drugie, strony te same spon 
taiiicznc jej wybuchy, to sarno samo- 
udręczanie sift i orzeicorne szydzenie z 
przedmiotu miłości, tę samą wreszcie 
bezbrzeżność miłosnej tęsknoty, laką 
jest w  „Panie’* miłość porucznika Glali- 
na i Edwardy, taką miłość Wiktorii i 
owego syna młynarza Janka, który po­
tem stał się sławnym poetą.

Lecz i ta, raić fascynująca miłość 
Hamsunowska, ') nie przekracza gramc 
ziemskiej rzeczywistości. Natomiast u 
Ognzović‘a śnieżno-biały łabędź miło­
snej tęsicnoty płynie po falach wieczno­
ści.

Takie właśnie pojęcie miłości stanowi 
największy czai jego dramatu i nadaje 
mu niepospolitą wartość.

K O N I E C
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IV.

Mazurki Karda
SZ GiailOtfSbfiffO.
Lwów, 9 maja 1924.

Szymanowski osiągnął swój opus 50! 
Jcstto serja mazurków, zupełnie nie­
podobnych do mazurków Ctupin‘a, ani 
co do stylu, ani co do środków. W yko­
nał je po raz p.erwszy w Warszawie 
znakomity pianista Zbigniew Drzewiec­
ki, którego Lw ów  nie poznał jeszcze 
dokładnie. Niestety nie mogłem już usły­
szeć tego koncertu; rekompensatą je­
dnak byłu dla mnie wykonanie mazur­
ków przez kompozytora w  obctyości 
kilku muzyków lwowskich, i to wyko­
nanie kilkakrotne. Gdy serja wzrośnie, 
ukażą się mazurki tam, gdzie są wyda­
wane wszystkie dzieła naszego kompo­
zytora, tj. w „Umversal-Edition“ . Zawie­
dzie się ten, kto przypuszcza, że ma­
zurki Szymanowskiego są muzyką ta­
neczną lub stylizowaniem tańca. Byłoby 
to tyiko poruszanie się utartymi szlaka­
mi, które juz do żadnego celu nie dopro­
wadzą. Byłby to tylko „jeszcze jeden 
zeszyt mazurków", nawet cnoćhy jego 
wartość przewy ższała wszystko, co 
obok Chopin'a stworzono w rytmie i for­
mie mazurka w  Polsce i poza nią Cho­
pin jest nie do naśladowania. Wobec te­
go nie można go naśladować, co nie zna­
czy, iżby należało zaniechać — jak to się 
obecnie dzieje - -  tworzenia ma Mirków. 
Ale v/ ;em leży trudność niezmierna. 
Nic tak łatwo nie prowadzi do szablonu, 
jak forma taneczna —  tak łatwa i tak 
trudna równocześnie. Ale jeśli kto, juk 
Szymanowski, tworzy sobie sam swoją 
formę dla swych treści, a przy tern po- 
prostu niezdolny jest do żadnego szablo­
nu i naśladownictwa, ten może sobie po­
zwolić na swoje mazurki. Zapewne - 
nie byłby to mazurek, gdyby w  nim 
biakło charakterystycznej rytmiki, a 
r-iócz tego wielu innych elementów. Ma­
zurki formalno-akademickic mogą pisać 
nictylko Polacy Znamy wic c nawet 
cennycli skądinąd mazurków, pisanych 
przez kompozytorów innej narodowości, 
i tff mazurków, naśladujących do złudzo­
na polską rytnukę i melodyko, nawet 
„polską" gamę, używaną w naszych 
mclodjacli ludowych. Są to jerhak tyiko 
mniej lub wiecej wartościowe zabawki 
mazurkowe, ujęte w  szablon. Dlatego 
właśnie tak szybko tracą swą świeżość. 
Jedne są lepsze, drugie są gorsze. Ale 
mazurki Szymanowskiego —  to zupełnie 
inna sfera myśli. Są to aziela, w  ktorych 
każdy takt jest emanacją duszy' polskie] 
w jej czystych rasowych objawach 
dzieła skąpane w  ialdejś przedziwnej 
dionizyjskiej ekstazie, gdy radosne za­
pomnienie o świccie i jego zlyeh i śmie­
sznych objawach tańczy w rytmie, zro­
dzonym na gdebie ojczystej. To jakby 
oszołomienie ducha, a może i zmysłów, 
ale też i napawanie się głęboko w  duszy 
tkwiącem zadowoleniem, że znalazło 
się -siebie samego na swej , opernej gle­
bie, wśród swego ludu i mocnego zapa­
chu ugorów, iz których ty ie czerpać mo- 
żua, odradzając się ustawicznie: Rytmy 
mazurkowe są tu tylko jakby reLcnem, 
lub motywem przewodnim, zjawiającym 
s.ę tam, gdzie treść o to pros;. Ale na­
wet niektóre zewnętrzne cee ly melody­
ki ludowej znajdują wyraz w tych dro- 
gocinn3''ch perładi Słyszymy chwilami 
wyraźnie cechy' meludyki podhalańskie), 
uważanej przez kompozytora zapewne 
słusznie za staropolską, cechy objawia­
jące się także w  starożytnych czy etni­
cznych tonacjach, dziś już nie używa­
nych. Żartobliwie nazywa Szymanowski 
swe mazurki „podhalańskicmi". Tylko 
że trzeba wiedzieć o tem. aby dopatrzeć 
się źródła inspiracji. Kto o tern nie wic, 
ten słyszy tylko tętno polskiego ducha. 
W  pierwszem słuchaniu wydają się ma­
zurki czcmś tajemniczem, lak wogóle 
wszystko, co Szymanowski tworzy. 
Zwolna opadają mgty niepewności a 
zdumiony słuchacz dochodzi do przeko­
nania, że są to w istocie bardzo proste... 
arcydzieła, pełne znowu tak wielkich 
różnic między sobą, iż nie dają się wza­

jemnie razem zestawić. Natomiast nie 
dadzą się od siebie oderwać, tworząc 
jakby suitę graną bez -przerwy Przypo­
mina to formę słynnych „Vą]ses nol-les 
tt scntimentales" Ravela, gdzie nie mo­
żna jednego ustępu —  mimo oddzieleń — 
traktować z osobna Ale jakaż wielka 
różnica w  sile i głębi sentymentu i eks­
presji rasowej! Sądząc z wrażenia. jakie 
mazurki Szymanowskiego wywai ły na 
wdzięcznych słuchaczy, możemy być 
pewni, że pcchód ich przez sale koncer­
towe będzie tryumfalny. Wysoki zaś 
poziom i swoistość oryginalna muzy­
cznej dykcji ich twórcy sprawi, że na 
szczęście nie ulegną one nigdy niebez­
pieczeństwu osłuchania. Zawsze będą 
pcciągały swą uroczą tajemniczością, 
sw7em „je ne sais quoi“ polskiego ducha.

Mazurki należą do bieżącego okresu 
.twórczości Szymanowskiego, okresu, 
7. którego poznaliśmy i,Stopie wnie“ .

Żelazowskiego widziałem po raz pier­
wszy w  życiu w  roli wojewody w  „Ma­
zepie" Słowackiego. I to bynajmniej me 
Lwowie, ale w  Stanisławowie, gdzie 
istniał przez kilka lat doskonały teatr 
pod dyrekcją najpierw znakomitego Łu­
cjana Kwiecińskiego (niezrównanego 
Gucia w  „Ślubach Panieńskich" i bardzo 
dobrego Hamleta), a potem Antoniew- 
skiego i Jaworskiego. Juko uczeń gimna­
zjum stanisławowskiego należałem do 
stałych bywalców tego teatru, i to do 
tych najzagorzalszych którzy podczas ka 
żaej premiery szczelnie wypełniali „sto­
jący parter". Jakaż raduść zapanowała 
w  naozyui światku młodych emuziastow 
sztuKi, gdy rozeszła się- wieść, że zje­
żdża na gościnny występ Modrzejew­
ska z Żelazowskim i Hierowskmi (cj- 
cem) i że bedą grab w  „Mazepie"! Była 
to świetna obsada, chyba jedna z naj­
lepszych, jaką widziały teatry w  Polsce. 
A ir.eE grała Modrzejewska, wejewodę 
Żelazowski, Zbigniewa Hierowski, Ma­
zepę Wostrowski, który wówczas za­
czynał się dopiero wybijać.

I oto chce zrządzenie losu, że po ja­
kich trzydziestu latach wypada mi uc/,c:ć 
50-lecie pracy scenicznej Żelazowskiego, 
grającego tężc samą rolę wojewody w 
M izepic"! !,
Ileż się zmieniło od tego czasu! W szy­

scy wybitniejsi partnerzy dzisiejszego 
jubilata z owego stanisławowskiego 
przedstawienia „Mazepy", nawel zna­
cznie młodsi wiekiem, ak śp. Wostrow­
ski, poumierali. Jeden Żelazowski został 
jako żyw y symbol „arki przymierza po 
między dawtiemi i mlodemi laty", po­
między heroicznym i romamyćznyin 
okresem teatru polskiego, a dzisiejszą 
jego fazą, w której epigonizm natura': 
zmu łamie się z nową formą przyszłości, 
znajdującą, się jeszcze w embrionalnym 
stanie. Został i jakby posiadł sekret wie­
cznej młodości, zachował całą siłę swe­
go wielkiego talentu, całą dawną energię 
i zapał.

Oby żył jeszcze lat wicie d!a własnej, 
tak dobrze zasłużonej sławy i dła chwa­
ły teatru polskiego, którego jest dziś 
jednym z najczcigodniejszy h najświe­
tniejszych filarów!

Życie i działalność Żelazowskiego, to 
ffjrżtP i naprawdę złotemi głosKami za­
pisana karta z dziejów sceny po skie:

Ci wszyscy wielcy aktorzy, o których 
dziś, wie się tylko z tradycji, byli jego 
nauczycielami (w  dosłownem !ub pizc- 
liośnem znaczeniu), albo współtowarzy­
szami pracy. Zachwycał tię Królikow­
skim i podpatrywał tajemnice jego po­
tężnej sztuki tragicznej, podziwiał Żół­
kowskiego (zwłaszcza jakc szambelana

„Rym y dziecięce" (nie dla dzieci oczy­
wiście!) i „Pieśni księżniczki".

Ostatnie koncerty warszawskiej Fil­
harmonii zapoznały nas z dziełami, na- 
lcżącemi do poprzedniego okresu, mało 
jeszcze znanego u nas, więcej może u 
obcych. Jego najpotężniejszem dziełem 
■wydaje mi się być opera „Król Roger" 
(polski tytuł „Pasterz"), z które i arję 
jedną poznał Lw ów  w wykonaniu Pani 
St. Szymanowskiej Do tegaż okresu 
należą obok „Mitów", „Masek1, „Me- 
top", pieśni Muczzina i etiud foucpiar.o- 
wych dwa dzieła wielkich rozmiarów, 
u ianowicie koncert skrzypcowy i III 
symfonja. Te ostatnie wraz z baletem 
z II aktu „Pasterza" wykonała właśnie 
Filharmonia warszawska. I one te były 
celem naszej wycieczki do Warszawy.

O tych dzidach następnym razem.

w  ..Panu Jowialskim") i Jozefa Rychtc- 
ra (przedewszystkiem jako czesnika w  
„Zemście" i jako Jowialskiego', z Mo­
drzejewską, w  czasie, gdy je; portret 
malował jego brat stryjeczny ,Tadeusz 
Ajdukiewicz, wiódł długie dysputy na 
temat, jak należy pojmować rdę Ro 
mca.

Grywał na wszystkich scenach pol­
skich z Antoniną Hoffmanową, Lncdową 
.Marcello, Aszpergerową, Nowakowską, 
Kwiecińską, Woleńską, Gostyńską Sta- 
chowiczową, Cichocką, z Rapackim, 
Zboińskim, Zamojskim, Ładnowsknn, L e­
szczyńskim, Benda, Wojda<ow:czerp, 
Frenklem, Woleńskim, Kwiecińskim, F i­
szerem.

A gdy na firmamencie teatru polskiego 
pojawiły się nowe gwiazdy: Siemaszko- 
wa, Siennicka, Wysocka Solska, Ro­
man, Solski, Kamiński, Feldman Tara­
siewicz i ci wszyscy młodsi, kurnymi 
chlubi się dziś Warszawa, ogromny ta­
lent Żelazowskiego świecił dalej i świeci 
jako gwiazda pierwszej jasność..

Biograficzny zarys swej pracy sceni­
cznej ułatwił sam Żelazowski, wydając 
(podobnie, jak to swego czarni uczynił 
Wincenty Raoacki) w  r. 1921 swoje pa­
miętniki pt. „Pięćdziesiąt lat teatru pole­
skiego". Oto kilka dat z tej ciekawej ksią 
żki, pizemilej dla szczerości, serdeczno­
ści i wielkiego ukochania sztuki, jakie 
biją z wszystkich jej kart.

Potomek szlacheckiej rodziny, w któ- 
. rej rzeź 1846 roku dotkliwe poczyniła 
szczerby, jako małv chłopak przebywał 
przeważnie w  końskiej stajni i me miał 
lepszych jmzyjaciół nad fornali. Dopiero 
v/ drugiej klasie gimnazjum tarnowskie­
go zwrócił na siebie uwagę kolegów i 
nauczyciela deklamacją „Alpuhary". Po­
wiedział mu wówczas profesor: „T y
albo źle skończysz, albo zostaniesz nie­
zwykłym człowiekiem". I me pomylił 
się zacny pedagog. Żelazowsk: źle skoń­
czył, bo został wielkim aktorem. Gdy 
w prowincjonalnym wędrownym teatrze 
Łobajki zobaczył „Karpackich Górali", 
przysiągł sobie, że będzie aktorem i że 
będzie grał Antosia Rewizorczuka. Prze­
niósłszy się do gimnazjum krakowskie­
go, zyskał pewien rozgłos jatco uczestnik 
lozmaitych przedstawień amatorskich. 
To zwróciło na niego uwagę słynnego 
dyrektora teatru Stanisława Koźtmana, 
któw  zaangażował go z gażą 25 gulde­
nów miesięcznie, podwyższona wkiotce 
do 40 guldenów. Pierwszy występ lego 
odbył się 12 maia 1875 pod pseudonimem 
„Romana" w  jednoaktówce Artura Bar- 
tt lsa „Goście".

Żelazowski niema dość słów uznania 
dla wiedzy, smaku, aityzmu i zdolności 1

pedagogicznych Kożiniana i z damą stale 
zaznacza, że pochodzi ze „szkoły kra- 
kouskiej“ .?Mimo to w Krakowie z po­
czątku niezbyt dobrze mu się wiedzie’, 
to tez zrażony tem przenosi się no sce­
nę poznańską i tam, pod dyrekcją Karola 
Doroszyńskiego, zarówno w  Poznaniu, 
jak też na gościnnych występach w o  
gródkowym teatrzyku Belle-Vne w War 
szawie (1881) wybija się na pierwszo­
rzędnego aktora. Już jako głośny arły- 
sta przenosi się z powrotem do Krakowa, 
zaangażowany przez Józefa Rychtera 
(spólnika Koźmiana) i obejmuje repertu­
ar bohaterów: Karol Moor w  „Zbój­
cach", O. Marek (w  „Konfederatach bar­
skich"), Mortimer (w  „Marji Smart"), 
Uriel ''Akosta . ’ Sławę rzeczywistą, 
wszechpolską, przynosi mu dopiero 
Strasz w  znakomitych „Rozbitkach" 
Blizińskiego, a potem Ludwik X(. w tra­
gedii Delayigne^.

Zapragnął wtedy grać Shakespeare‘a. 
Na swój benefis^ wybrał Otella i — po­
łożył sie w  tej roli „na zbity' łeb", za­
równo z powodu przypadku (zbyt wielka 
aawka atropiny wskutek której wszyst­
ko widział podwójnie), jak też z powodu 
niedostatecznego jeszcze przygmowan n. 
Nie zraziło go to jednak. Zaczął czytać, 
studiować, rozmyślać, pojechał do Wie­
dnia, aby' zobaczyć w Burgteatize panią 
Wolter, Sonnenthala, Hartmana, Holicn- 
ftlsa i doprowadził do tego, że. stał się 
najznakomitszym polskim Ote'bni.

Nastęnuja występy z Modrzejewską, 
której radom, rozmowom i przykładom 
Żelazowski —  jak sam wyznaje — o- 
gromnic dużo zawdzięcza, lwieńczona 
zupełnem powodzeniem gościna wraz 
z całą trupą krakowską w Petersburgu, 
wreszcie w  r. 1883 przeniesienie się 
wraz z żoną, rówmeż wybitną artystką 
cfląuiatyczpą, do Lwowa, gdzie pod dy­
rekcja Jana Dobrzańskiego (następcy 
MiłaszewskicgoJ teatr stał bardzo wy* 
sc-ko.

f f o  Lwowie, jako filar repertuaru tra­
gicznego i g)óv ny reży ser pozostaje do 
śmierci Dobrzańskiego i później jeszcze 
za dyrekcji jego córki Celiny i Włady­
sława Barącza. Za dyrekcji Ghksona 
przenosi się do Krakowa, jako kierownik 
ait\styczny, lecz po kilku latach, wraca 
do Lwowa, gdzie z krotkicini przerwa­
mi, spowodowanemi pobytem w7 Łodzi 
i Warszawie, pozostaje aż do roku 1920. 
W  ten sposób przynajmniej połowę swej 
karjęry artystycznej spędził na deskach 
teatru lwowskiego, przetrwawszy po 
Barąezu dyrekcje Szydłowskich i Przy­
bylskiego, Szmidta, Bandrowskicgo i 
Htllera, samego Hellera, Pawlikowskie­
go i znowu Hellera, wreszcie gdy miasto 
objęło teatr w  wł. zarzad, sam zosta) dy­
rektorem, które to stanowisko po roku 
ustąpił śp. Tarasiewiczowi, a sam prze- 
liósł się do Poznania, gdzię* dotąd po­
zostaje jako kierownik artystyczny te­
atru, pracujący z wdełkim pożytk.cm dla 
rozwoju sztuki w tej dzielnicy Polski.

Chociaż więc Poznań już w mmcu 
uczcił Żelazowskiego jubileuszem, do­
brze zrobił Lwów, że postanowił osobno 
ztożyć hołd wielkiemu artyście, bo .jest 
on z naszem miastem najserdeczuicjsze- 
mi węzłami związany, bo iu na-dłużej 
pracował, tu utrwaliła się jego sława, 
stąd wyjeżdżał na gościnne występy do 
Pragi i wszystkich miast czeskich, oraz 
ao żagrzebiu, u wreszcie (wraz z całym 
zespołem Hellera) do Wiednia i 1- ary żu, 
święcąc wszędzie zasłużone tryumfy* u

Gdyby wszystkie postacie, stworzone 
przez Żelazowskiego mogły równocze­
śnie ucieleśnić się i zebrać się na scenie 
w  uroczystej rewji jubileuszowej, ujrze­
libyśmy wspaniały korowód ludzi hero­
icznych, o potężnych namiętnościach, 
najczęściej szlachetnych, a nieszczęśli­
wych, czasem złych i przewrotnych, ale 
-zawsze, poz.a figurami z komedii, piętnem 
wielkości naznaczony cii: Romeo, Otello, 
Hamlet, Makbet, Ryszard 111., Wujewo- 
da, Derwid, Horsztyński, O. Marek, Lu­
dwik XI., Właściciel kuźnic i cały sze 
reg postać, z nowszego repertuaru fran­
cuskiego, Piętro Caruso, potem Strasz, 
Wacek i niezliczona ilość bohaterów z 
nowszych dramatów i kornedyj polskich, 
a wreszcie'Przecławski w „Złotem Ru 
nie" Przybyszewskiego i Samuel w „Sę- 

•dziach" Wyspiańskiego
Główna, a nieocenioną cechą talentu 

Żelazowskiego jest hamowana sita, Kió-

Prof. Dr. Adolf Chybmski.

Z powodu uroczystości 50-Ietuiego jubileuszu artysty w Teatrze Wielkim
we Lwowie.
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ra w  momentach tragicznych zrywa ta­
my, wybucha potężna dynamika giosu, 
ekspresją mimiki, gestu, szlachetnym pa­
tosem, a zresztą płynie nurtem podziem­
nym, wywierając właśnie dzięki tomu 
umiarowi i opanowaniu wrażane szłuki 
wysokiej i pełnej inteligencji.

Ta właściwość sprawia, że Żeiazow- 
SKi, o s ta tn i niż dziś w Polsce aktor, któ­
ry putrafi udźwignąć na swych barkach 
wielki repertuar klasyczny, równocze­
śnie umie doskonale wcielać się w du­
chowo pogłębione postacie boharerów 
dramatów modernistycznych.

Majowe odznaczenie artysty orderem 
, Polonia restiruta" było tylko stwierdze­
niem tej ogólnie uznanej prawdy, iż Ro­
man Żelazowskf sztuce polskiej dobrze 
się zasłużył. \

Gdy dziś, czcigodny panie : dostojny 
aitysto, Lw ów  i Polska cała łączą się 
w Wyrazach czci dla Ciebie, zechciej 
przyjąć i odemme ten skromny hołd, ja­
ko od człowieka, który na wiele lat 
przedtem, zanim został krytykiem, był 
wielbicielem Twego wielkiego tak ulu i 
Twej szlachetnej, nie na codzienną miarę 
skrojonej duszy, w  której słoneczny, 
wyidealizowany obraz Ojczyzny pieng* 
sze zawsze zajmował miejsce.

Władysław Kozicki.

M a  i r y s i e  s a k  a  i  K o p e r n i k  w yśw ietla ją  obecnie  
p ie rw s zo rz ę d n y  fiim  saforu jjwy w  6 \ *> .k  cli aktach p, t.
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Frjok  szwajcarski i Z ls lj.
K w estii najbardziej niepokojącą sze­

roki ogół w  .związku z wyprowadzeniem 
v/ obieg złotego jest pytanie — dlacze­
go kurs złotego ma być w yższy  0d 
wurtośeś framika sawaioarisikiego, czy 
w  nadaniu złotemu kursu w yższego od 
franka szwajcarskiego n e  kryje się 
błąd Podis.ta.wowy i czy  państwo bę- 
d /e mogło zapewnić złotemu trwale 
poziom teoretycznego kursu Paryteto­
wego. %

Imierni słowy, czy nie należy się 
spodziewać w  bliższej lub dalszej przy 
szłośoi obniżenia się złotego do powo­
li, u franka sawajcairsktogo.

Aby móc na te pytania odPbwiedzieć, 
■tracha umieć w ydobyć z wielkich dio- 
świadrzeii* ostatniego dZiesęciolec a, 
fundamentalne Prawa Pieniądza. Pra- 
, v\ a te, niewątpliwie już dawno znane, 
ale w  ogniu przewrotów  wielkiej woj­
ny pomad wszelką wąppkwość w ypró­
bowane, dadizą się mraiea więcej w  ten 
sPosób w yrazić:

1) wartość pienii.dp-a ma siwe źródło 
w  tem_ że Państwo nadało mu cha.- 
iraktjr środka Płatniczego d dlatego, 
jak długo pieniądz ten charakter nosi, 
wartość jego nigdy nie może spaść 
dc zera (por. rubel sow ie.ki i markę 
niem.);

2) państwo może zabezpieczyć zna­
kowi Pieniężnemu każdy dowodn e w y ­
soki, ustaiwą (tj. wolą państwa) okre­
ślony kurs. Pod warunkiem, jeżeli o- 
g.rarticzy funkcję Pieniądza do roli śro­
dka "wymiany, a ilość będących w  
obiegu znaków zastosuje 'wyłącznie do 
Potrzeb obrotu;

3) natomiast niemożliwą fest stabili­
zacja pieniądza, gdy się żąda od me­
go, aby był także towarem eksporto­
wanym za grandę, celem pok-yc:u n4- 
doboru bilansu płatniczego, bądź też 
by drukowany ponad potrzeby oorotu 
odkrywał deficyt budżetowy państwa

Scv"s gospodarczy fundacji złotej pie­
niądza leży  w  tern, aby w  niej «ąj- 
diowały pokrycie i możność każdocze- 
snej wyśmiany na złoto te hości zna­
ków pieniężnych które zJostały wy bit; 
ponad potrzeby obrotu ,i mają r„a celu 
kompensować bądź aktualny deficyt 
bilansu płatniczego, bądź też kre l-yty 
udzielane państwu na pokrycie je&o • 
wydatków  budżetowych.

Jasne jest, że zawieszenie obowiązku 
w^ymdny banknotów" na złoto, odbiec i 
fundacji złotej jej sens gospodarczy, 
ograniczając rolę skarbca banko wAgo 
jedynie do efektu psychologicznego, 
którego nie można niedoceniać, uic 
także j nie przeceniać,

Wszystkie zacliwiarria się paryteto­
wego kursu biletów bankowych pthsrw
^Starego i Nowego Świata mają ws/j 
Gstatco ną Przyczynę w rozszerzę1 ru 
funkcji p:en;ad,za na dziedziny', kiócycr 
bcZKarnie speśiiać nie może. i

T ii się ma rzecz i z frankiem szwaj­
carskim. Jego duseg-o (7—8 Proc. Poni­
żej par:) mą swą przyczynę me w 
nieistniejącem zresztą prawidle, iż w 
Funopie Powojennej -MaJiSta* papie, owa 
musi w mniejszym lub większym za­
kresie oddalać się od parytetu złotego, 
ale w fakcie, że Szwajcaria żyje obe- , 
cnie w nienormalnych warunkach gos- j 
POidarczych, wyrażających się bicr.iu- 

^ścią  jej bilansu handlowego i płatu i- i 
czego. JVLmo wszelkich wysilsów-" 
Szwajcaria me wywozi fyłe ile po­
trzeba dla pokrycia przywozu (r. 17.'?: 
przywóz 1.882 mij. franków, wy wók 
1.687 milj. franków). Frank szwajcar 
ski staje się zatem Ibrcaiem eksporto­
wanym. yy zamian za przywożone do 
kraju towary. Musiał więc strac.ć na 
kursie (pomijam kwestię niedoboru bu­
dżetowego — w r. 1922 budżet był 
pokryty w  82 proc., gdyż rzecz ta w y ­
magałaby przedstawioną operacji Me 
dytowych rządu związkowego, co w y­
szłoby poza ramy artykułu).*

Ftank szncąjcarski jest dziś zatem 
walutą ułomną i to z przy.zyn, More­
nie muszą stanowić dla Polski ^rccc- 
dcng.u Moment, który wybrano dla. 
wprowadzenia w  obieg złopgo i oko- 
Fczniości towarzyszące procesowi sa- 
naiojii świadczą oJem, że zlotem-u prze­
znacza się obecnie zupełnie śwdadomie 
jedynie rolę środka wymiany. C Ia:h;’ 
handlowy Polski jest od dłuższego 
czasu czynny. Równowaga Jwdzcrii 
fflostata osiągnięta. Go v>ęcel —  w y 
nieśliśmy a okresu dle,wakacji niezmie;- 
nie dziś oopińarne prz -konanie, któ:e 
ciąży nad Polityką walutową obecnego 
Ministra Skarbu i tom w.ięcpj cbow lą- 
zvwać będzie jego następców, żc nie 
wolno za żadną cenę drukować złotych 
na cele skarbowe.

Ponieważ obowriązek wymiany b.P- 
tów .zlotowych na złoto obecnie hic 
istnieje i w myśl postanówosen siutmu 
Benku (art.. 47) mą być wprowadzony 
w  niedaiącej się przew idz cć przyszło­
ści, zatem niezbędnym warunkiem u- 
trzymania złotego na kursie paryietu- 
wym jest cpynny bilans handlowy i 
ogran czepie emilsji do granic zakreślo­
nych potrzeTaini obrotu z wyłącze­
niem w'szaikich celów skarbowych. 
*  arunki te w danej diwili istmeju. 
Świadczy o tern obecna stab lizaeja 
marki, pieniądza Par excellence papie- 
rewego, oderwanego oa jakiejkolwiek 
fundacji kruszcowej.

Przyszłość złotego zależy tylko od 
tego, czjr te wat linki się utrzymają 
1 tu leży źródło ogromnej wagi, jaką 
ma dzrś dla Polski czynny bilans lian- 
dtowy.

W  zagadriemiu czynnego bilansu 
handlowego dotykamy riaiważnieyze- 
go Problemu współczesnej Polski. Mara 
w rażenie, że i najtrudniejszego. Bo r>:c 
lozwiąże sie go przez proste' zniesn- 
n;e zakaAćw eksportowych dla prodiiA- 
tów’ roi.uic.zych; wywołane ich Po i no­
że Tern powiększanie kosztów proJuk- 
oj" może przynieść więcej szkody na­
szej zdolności eksportowej, niż poży­
tku. Podobnie zasada równowag, ba- 
dżetcwvei" i samouitrzymana się prz:d- 
siębóńrstw państwowych nie może być 
rozwijana aż. dio... oidapjrania na.v:e.i 
prcdukcńi zdolności k-ankuren :.yjnej -z 
obcą wytwórczością.

W  stopniu w’ iauim to wielkie zigą- 
dnien'a będu. rozwiązane, a sprzeczno­
ści usunięte — Rży gwarancja utrzy­
mania się kursu złotego.

(Gaz. bank.) Dr. Roman Kordys.
b WMUtmaiiiMi bbs B&jx5SGsassB&.

LISTY  Z FRANCJI.

Przed wyborami.
'Od naszego specjahi. ko^espondenra).

Paryż, 8 maja.
/

Na wybory francuskie, odbyte 11-go 
bm., snop c'ekawego światła rzuca po 
niższa korespondencja, p'sana hezpo 
średnio przed wyborami.

Od wielkiego dnia 11 maja dzielą 
Francję zaledwie trzy dni. Ag,ta.ja 
wyborcza osiągnęła już swój pu.\«ę 
kulm-uacyjny, jaJkkolw.ek w-ciąz jesz­
cze nie mtożna mówić o „szale lub 
rozw-ydrżeniu" wryborczem. Mimo re­
kordowej ilości list wyborczych i za­
przęgnięcia do agitajji wszelkich środ­
ków nowmczesnei tecluniki nropagarLb- 
wrej, na zewmątrz za nteresowanie opi 
nii sprawą wyborów me wydaje s.ę 
zbyt w-lelkiem.

Na pierwszy rzut oka oldinosi się 
wrażenie, jak gdyby Pewnego znu" 
nia wyborcy francuskiego, który ;wo- 
bec niezwykłego zalawm Fst wyb. 1 - 
czych i kandydatów P- ddaje się ja^by 
sceptycyzmowi. Po jakiem takiem ro­
zejrzeniu się jednak wrażenie to mija. 
Okazuje się, że za-nteresow^asue sPra- 
wrą wyborów Jest w  rzegzyw.s.ości 
wielkie, tylko posiada charakter P j r-  
dz,iej skuipiiony i nie u-zow.nętrzn rkicy 
się jak dlotąd w  haaśhwych manJesta- 
cjach. Wyiborca francuski jjąinny ,s-"l tą 
powodz:ą list i nazwisk zd dał obronić 
się Przed suggestią o-dezwy wyborczej 
i zdał sobie sprawę z tego, że w grun­
cie rzeczy nie rna się ęzem zbytom 
przejmować, ponriważ sytuaca ijjfct 
bardzo jasna i wybór m iedzy powmżr.e- 
mi listami nie hzfzjfi trudny.

iw rzeczywistoś-sr- syti a ja-jsst aż 
nadto jasna: Wszelkie Programy i 'Za­
powiedz! ps "ediwyborcze obracają się 
prze-dowsz^fcom około Jednego „v. ie 
cznegio* zagadnienia, cdsz-eodo wau nu-

miedkłch. Czy Nienncy zapłacą i jak 
ich zmusić, ahy zapłacili?

W  sprawie tej blok lew icowy w y­
sunął hasło Brianda i Pamleve‘go: 
„Arti pnowokacja, ani słabość — lecz 
sprawiedliwość dla wnszystkich naro­
dów !“ obiecując wyborcom zalatss le­
nie porachunków' z iNLemcanr za po­
mocą Ligi Narodów...

Natomtóist Poincare w  mowie publi­
cznej wygłoszonej 6 /raja na ban1-, -cm 
izb handlowych francuski'ch określił 
stanowusko swe następująco:

„Oświacie'aliśmy i powtarzali mc- 
jeduokrotnie, że Francja z dobrą ws­
ią przyjęła sprawozdanie ekspertów 
w  formie zatwierdzonej przez Komi­
sję odszkodowań. Powtarzaliśmy, 
że przywrócimy jedność gospodar. 
czą Rzeszy z chwilą, gdV Niemcy 
zaczną wwkonywać postano w'iev.a 
Komiki. Jednakże nie wiiomy jeszcze 
kiedy jak Niemcy je wykonają i 
czy wogćle ie V'ykonaią. Ostatnie 
posunięcia uc-mieokie. a także w y ­
niki wyborów do Reichstagu nie mo­
gą nas nat.hnąć yjśelkiem iraufanicni. 
Musimy więc wyrrwać w POihycc 
przewidującej i stanowczej...
A więc prostej i wyraźnie. Po P"o- 

stej p r i w dalszym ciągu aż Nicfhcy 
zaczną pł-cić!

W  przeciwstawieniu do tej formuły 
głosi odezwa wybor.za bloku lewico­
wego:

„Swego prawa do odszkodowań 
me może F-aucia hTo.n ć prr.ez nnae- 
iniarstyczno formułki. Liga Narodów 
musi się stać tym organizmem świa­
towym, któremu Powinna być p:> 
wiercona piecza nad Pokojem. Statu­

ty Ligi muszą być 'Jak zmienione, 
aby zapewnhy jej powszechny auto­
rytet..."
Wobec takich przeciwstawień, zormi 

towanie polityczne .masy wyborców 
francuskich nie byłoby irudnc, gdyby 
przy wyborach odgryw dty rolg wy i 4 
czmie w'zględy na Programy poli.yk' 
zagranicznej. W  rzeczywistości jednak 
tak nie jest. Jakkolwiek blok lewucowy 
w odezwach swych na Pierwszy plan 
wysuwa również hasła poł tyki zagra­
nicznej, to jednak lachuby wybór ze 
tego bloku, zwłaszcza po ostatnich 
sukcesach Poir,carc‘go, opierają się ca 
całKiem innym czynniku. Czynn ziem 
tyn  nra być niezadowolenie ludności 
z iowcdu... wysokich podatków nP i- 
żonycli Przez rząd Poin,care‘go.

Ostatnim argumentem wjborc',v"c 
lewicy jeąt wskazywanie na P r z y  Kład 

lewicow'eTo rządu angielskiego Mac 
Donalda który w  os tatrom budżecie 
Anglji obriżyl podatki... Kampanja „po­
datkowa" bloku lewicowego posługu­
jąca ,się w  ostatnich dniach nawet 
fałszywęmi pamflećami ma być głów­
nym taranem wymienzonym przez b’ oc 
de gauche przeciw blokowi narodo­
wemu

Czy i jak sę  Powiedzie — okaćą 
wybory.

Na koniec chciałbym zaznaczyć, że 
niezależnie od wszelkich ręzważań na 
tomat wyiborówjs.zdaje sM-nle ulegać 
kwestii, iak mię zapewniano z kół mia- 
TGdajnychJtLkc2 wzgjędu na wychory 
zarówno niemieckie, jak i francu$h,e 
prace gab netów w  Paryżu. Londyn’J  
Brukseli nad znalezieniem wspólnej 
p la tfo rm y  dla programu wykonania 
wskazań komisji Daves‘a są intensy­
wnie pTewn.dnne. a ostatnia wrizy ‘a 
w  Londynie promjtfra Tlieunnsa 1 Fy- 
mansa wmiesG nowy czynn*k możno­
ści ustalenia wspólnego poglądu na tę 
sprawę.

Stanisław Str^etelskt.

Zruchu wfdawfiiozep
* Pani. Tego wykwintnego miesię­

cznika dla dam, wydawanego P'*'zez 
znanego warszawskiego kupca Zmi- 
grydera, ukazał się nr 3—4. Jest to 
pokaźny zeszyt, obejmujący przeszło 
60 srron. a przedstawiający s ę  isto- 
tn:e /pcazale. Ranier krednwy, druk 
czys(y i wyraźny z starann e doniera- 
ncini odmianami czcionek, gustowna 
kolorowa okłaidka według bardzo ar­
tystycznego projektu St. Rzeckiego, 
wewmątrz mnóstwo ilustracyj z zakre­
su mód, sztuki i teatru. Tek -t ogro­
mnie urozmaicony, a zav.sze lekki i w 
dobrym tonie zawiera wszytko co 
szyicorwna Warsza.wianka lub Mało- 
czy też Wielkopolanka powinna wie­
dzieć, aby mogła dobrze, się ubrać i 
rrowadlrć , inteligentną" roznuwę w 
salonie. A więc Figlarna nowele ka Ma- 
kuszyńrkrcgy-jeden jeszcze hymn po 

chwnlny na .,ześć tegoż Kornela ..Pie­
śni o ojczyźn:c“ , buduarowe wierszyk 
ire,ny Tuwim, M. Pawlikowskiej, Ja- 
ro: ława Iwaszkiewicza, Bronisławy 
Ostrowyskiej i innych, zawsze niemal z 
modnie zaniedbańetnt - rymami, szkica 
krytyczne o obrazach Ni iy  Ałeksan- 
drowdez i Zofii Stryjenskiej. rozPcawni 
ł.orentowicza. (o powieścią h p. Mel- 
zcr-RutkowsKiej) i Cezarego Jelienty 
(o dekoracjach ekspresjomstycznych). 
Ponadto bogaty dział sprawozdań , z 
hsiażok, teatru, w-ystaw, odczytów i 
kcncertów, a-tykuly o bal ikach. koron­
kach, paso,.li shrckich, uaiśw ieższe wia 
domości o modach z Paryża, Rzymu 
iid., wreszcie soort, estetycznie ^oda- 
ne anonsy.. słowem: men Liebchen, 
wras willst du noch melir!

.Pani" stoi najzupełniej na poztomic 
podobnycji W'yd?wnictrvv zagranicznych 
ia.k „Fcimira" ..Die Dame" ifd. W . K.

NAPFSLA1TE 
(Za tę rubrykę Redakcja rie odoow*ada.)

N J £ 8 V W A Ł A  O SŁA ZJA . 
M A T E R J E  angi istie na uhtania pła­
szcze i kosuuujś ptórf^ei cen fabrycznych 

P 4 ? O R T  S U K N A  n228.
' L w ó w ,  P a ń s k a  17 A ,  I I I  p .
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Oprawy rpózielnicze.
GŁOSY PUBLICZNE.

Wielkie święto muzyczne 
, we Lwowie. *

W  okresie kina i pieprznych fars i 
operetek uczestniczyliśmy trzykrotnie 
'W pffodnkcji Mszy H-móll J. S. Bacha, 
arcydzieła nastrojonego na ojapazen 
najwyższego artyzmu, sięgającego w  
dalekie zaświaty.

I uczestniczyliśmy nie bylejako. Na 
Każdej produkcji miejsca zajęte db o- 
stątniego przez puoliczność nabożnie 
zasłuchaną i przejętą uczuciem głębo- 
Liem do łez. ‘

Du.en wielkiego Baciia działał tak sil­
nie na słuchaczy. Temu też genialnemu 
twórcy w  pierwszym rzędzie zawdzię­
czamy te wzniosłe chwile, któreśmy 
przeżyli. Ale nie mniej zawdzięczamy 
inicjatorom i wykonawcom produkcji. 
W ięc dyrektorowi Sołtysowi, że podjął 
śmiała, myśl wykonania dzieła niezwy­
kle trudnego i, jak się zdawało, znacz- 
>nie przekraczającego nasze siły, że po­
święcił spełnieniu tego zadania pracę 
prajwie dwuletnią i że zamierzenie swo­
je świetnie doprowadził do skutku, W y ­
działowi Towarzystwa Muzycznego, żc 
nie przeląkł się wielkich kosztów produ 
kcji i n  zyka stąd wynikającego. A  da­
lej Chorom Towarzystwa Muzycznego, 
'które pełne zapału pracowały ze szcze 
gólną \vytrv ałością i z niezwykle oiiar- 
nem oddaniem się wielkiemu dziełu. 
Prot. Wolfsthaiowj za piękne sola 
skrzypcowe i tym Panom, którzy wy- 
kjłn^va| part trąbek, tak niezwykle tru­
dny i odpowiedzialny. Wreszcie soli­
stom zaproszonym z zagranicy, pozy­
skanym, jak słychać, głównie staraniem 
Lwowianina p. Kohmana, tenora. Trze­
ba przyznać, że ci soliści artyzmem 
swoim stworzyk w  znacznej części ten 
wysoki nastrój, jaki panował w  czasie 
produkcji. Kto się nie umiał modlić, ten 
zapewne nauczył się tego słuchając ba­
sowej arji „Tu solus sanctus, Jesu Chri- 
ste“  lub arji altowej „Agnus Dci“ .

Oircy artyści z ncwnością krytycznie 
na nas z początku patrzacy, zadzierzgnę 
li żyw y  i serdeczny węzeł z nami, gdy 
widzieli i czuli jak publiczność lwowska 
słuchała arcydzieła. Wyrazem tego by­
ło wzruszenie p Scheya, gdy go okla­
skiwano na ostatniej produkcji, były le 
objawy serdeczności P. Philippi, arty­
stki o wysokiej kulturze, był ter ich 
wysiłek, aby dać w  śpiewie wszystko, 
co kryją, ich bogate dusze.

I to jest nasz trjumt, trjumf kultury 
muzycznej, którą niewątpliwie posiada­
my, a którą pogłębiły wieloletnie zabie­
gi Towarzystwa Muzycznego, a w  zna­
cznej mierze dyrektora Sołtysa.

Tym wszystkim, którzy się przyczy­
nili do- tego niezwykłego u nas przeży­
cia, Inicjatorom i wykonawcom, niechaj 
będzie cześć' i wdzięczne uznanie.

A . &

^  s i i i i i  *

Lwów, 14 maja.
TEATR WIELKI,

Srocla, 14 maja, o g. 7 „Ma rapa". (Jubi­
leusz Żeligowskiego, występ Jub'lata.1 

Czwartek 15 naja o godz 7.30 , Dom n- 
twerty" kom. Baluck'ego (wznowenie).

Piątek^ 16 maja o  g<xlz. 7.30 Mazep;11 
występ Żelazowskiego.
• Sobota 17 majai o godz. 3.30 „Dom otwar­
ty" przedstawienie dla mlodz'eży szkolnej.
—  O godz. 7.30 „Ramie Koehankir* (Urce 
czyste przedstawienie z powodu I. Narodo­
wych Zawodów Strzeleckich) 30 proc. 
zn'żki).

N ;dz-'ela 18 maia, o godz, 3.30 „Dom c- 
tw,aii'ty‘L 'P rzcd s taw ien ie  • popularne, - -  C g .  
7.30 ,,Mazepa" gość wyst. Żelazow sk iego .

Pon‘edziałek 19 maja o godz. 7.30 „Pa­
tii” Koch.i.niUi*1.

Wtorek 20 mak o godz. -7.30 „Mazepa" 
wyst. Żelazowskiego. I

TEAt r  MAŁY.
Si-ods. ;4 :rmja, o g. 7 „Beben".
Czwartek 15 maja o godz.*7 30 ;M yśl . 
piątek 16 ma.a o godz.' 7.30 ,,Bęben". 
Sobola 17 rn.Mi o/godz. 7.30 „M y j!"  
N :edz'cL 18 maja o godz. 7.30, -,,Bęaen'i, 
Ponit dz‘alek 19 maja o g. 7.30 „M yś l’ . 
W torek ' 20 maia o godz. 7.30 ,,Bęben".

TEATR NOWOŚCI.
Środa. W maja.- o g. 7 ,.Z'eć k w a l. ’ r“ . 
Czwa dek 15 maja o godz. 7.30 „Z  e i  

kąwaierk

W  dniu 2 maja br. udbyło się posie­
dzenie Komitetu doradczego dm spraw 
rękodzielniczych, utworzonego przy od- 
ciziele -teclmiczno-przymysłowym Izby 
handlowej i przemysłowej. W  posiedze­
niu uczestniczyli: z ramienia Izby han­
dlowej i przemysłowej wiceprezyden* 
Thom, dyis Trawiński, inż. Libański, 
kuratorjum okręgu szkolnego inż Hor- 
rung, Magistratu m. Lwowa sekretarz 
Szandrowski, Izby rękodzielniczej Ula 
siewicz i Florach, oraz członek Państwo 
wej Rady rękodzielniczej GetrU/ Kie­
rownik Oddziału techniczr.o-przemyslu- 
wego Izby inż. Libański złoży! sprawo­
zdanie z wyników starań w  sprawie o 
twąrcia kursu kucia koni, kredytów rę­
kodzielniczych i subwencji dla burs rze­
mieślniczych. Dyr. Trawiński objaśniał 
sposób uzysitania kredytu dla rękodzieła 
w  P. K. O. poczem rozwinęła się dłuższa

Piątek 16 maia o godz. 7.30 „Zięć ka­
waler'1.

Sobota. 17 maja o godz. 7.30 „Madii". 
Niedzmla 18 maja ,o godz. 7.30 ,,Z:ęó 

ko/waler".
Poniedziałek 19 majai o goaz. 7.30 „Zięć 

kawaler11.'
W torek 20 maja o.g. 7.30 „Zięć kawaler1.

Koncert IjOUśiCKBEfcO
Piątek 16 maja T qw. M uz, 2559

—  Jubl!eusz Żelazowskiego. W  "zupełnie 
mu w ‘adomości poduinei przez nas o L b - 
lc-f-szu Żelazowskiego nadmierne jeszcze w y 
pada. że złożenie życzeń Jubdatowi odbę­
dzie s‘e oo pierwszym akrne. Dłuższe przer 
w’y  ponadto będą po 3 i 6 obraz'e „Maze­
py1 W  akcie I-szym orkiestra operowo 
odegra polonez z opory Muncliheimera p. i.: 
„Mazepa", który odtańczy nasz zcsuót t>od 
kferunkiem bniletrms.trza St. Erlis rawskie, 
ga.’ Na następne przedstawienie „Mazepy11 
kasy teatralne sprzedają bilety od flztś rana.

—  Z powodu I. Narodowych Zawodów 
Strzeleckich we Lw ow ‘e oduędzie .-••? uro­
czyste przedstawene w  Teatrze j Wielkim 
w  .sobotę. Dana będzie piękna opera, S.it- 
tysa1 „Panie Kochanku1* z 20 proc. ziożka.

—  Przedstawienie popularne. W niedzie­
lę 18 maja br. v Teatrze AAL-lkim kamer , 
d'ja bałuckiego „Dom otwarty"! Początek o 
godz. 3.30 popul. Bilety do naibyc’a w  żw  ą 
zku Teatrów > Chórów ,vło.ść. ul. Mickie­
wicza 26 ' w  Księgarń. Ludowej ul. Szaj­
nochy 2, zaś w  dn‘u przedstawienia w Ka­
sie Teatru Wielkiego.

—  Początek przedstawień w teatrach- o 
godz. 7.30 w. Począwszy od dnia 15 b. m. 
przedstawienia we wszystkich teatrach m‘ei

1 skieh rozpoczynać s ę będą o. g. 7.30 w,

*
—  Nadzwyczajne walne zgromadzeah:

Związicu bioniaitoiogów LwowskLi izby 
Lekarskiej odbędz>e v e  dnia 15 om. (czwar 
tek) o godz. 19. w  lokalu Poliklank1 ul. 
Lindego 5, 1. p . w sprawie nowego cennika.

— Egzam-n dojrzałość1 w  lir Państw.' Stx 
minarjum nauczycielskieni żteńśluem we 
1 wow'ę, ul. Slod-owa 6, rozpoczme_ S’ę P1- 
śmienny 19 maija, ustny: 26 maja. Zgłaszać 
s-ę w  kancelairji Dyrekcji należy 16 lub i7 
maia w godzinach porannych.

—  Z funisaci* Dra A. Lachowicza nada 
Tymczasowy W ydza ł .Samorządowy we 
Lwowie stypendia w wysokości conajinmej 
sześćdziesiąt ztctych roczme. Bhższe szcze­
góły na tablicy ogłoszeń.

—  Ruch kolejowy. Z amem wczorajszym 
podjęto ruch kolejowy na Luj' Lwów-Sokat 
mzez Sapieżankę i Krysiynouol. —  Wzno­
wiono też na l‘nji Przemyś^Ch.-.T.ny bieg 
poc‘agów osobowych nr. 2017 {odiazd z 
Przeirtyśfe 11 53) i i  nr. 2020 (odjazd z Liiy- 
ro va  i 5.29) uraz na odcinki Nawy Zagórz- 
Chyrów bnji Nowy Zagorz-Stryj oieg po­
ciągów nr. 1315 (odjazd z Nowego Zagó­
rza 13.10) * nr. 1316 (odjazd z chyrowa 
13 15).

—  1 Zarządu głównego ZLN. ui. Lwowa
W ieczół _ dyskusyjny nad prciekcją Prezesa 
•nż. Gąs'orowsk:egc z dn-a,8 iiiaj?. r.a te­

rn: „Zagadnietra kreSów' wschodnich" — 
odbedz‘ć; s'e we czwartek dit»a 15 maja o 
godz. 7 wieczorem w idLJu klubu przy ul. 
Pai.slócj 11 WszystL-ch członków ZLN. 
i sympatyków uprasza się o wzięcie u- 
dzialu.

- •  Olbrzymia eksplozja 10.91)0 kg. dyrta- 
flKńi zosiame spowodowaną \Ve erwartek 
15 maja wieczorem we Lraucji diai celów 
naukowych. Cały świat jest wezwany do 
nadsładt wauia odgłosu tej cksoiozj1. do 
czego należy przygotow-ać scb«e stożek 
bW zany około ‘ 50 cm. wysokość1 i dwie 
rurk' Kl,mowe po pół metra długości. — 
Szczegóły zostaną podana w jutrzejszym 
Nr. „Sl^wa Po lsk^go '.

—  Z Tov>a,xystwa Prawniczego, \V P :■ 
.ek 16 lun. o godz. 6 i pół w. ikl'ięL'.:ó § »»  
w lokalu Tow sLrzJstwa' uh MLkLryicza 5u
I p. otfczYt Dra fcm!'a St. K'ar:puparta. d<»- 
ceiiiaJUmytii J. ii., gen. sckie,arMi Koąi.si' 
JKouvlikacyjn«i * Sądu Naiwyż-

1
dyskusja, dotycząca doicsztafcania za 
w c-d o we go. Wiceprezydent Tliorrr podał 
że obecnie izba przeprowadzi odpowie 
dnią rekonstrukcje warsztatów, celem 
uruchomienia tycliże dla kursów do­
kształcających, a to w  pierwszym rzę­
dzie kursu instalacyjnego (gaz, wodo­
ciągi, elektryka i samospawame). W  spra 
wie utworzenia biblioteki dia młodzieży 
rzemieślniczej przemawiali inż. Mornung 
Illasiewicz, Cirin i inni. Dla urzcczywi 
strńenia tego zamiaru odbędzie się^kon- 
fcicncja, na którą zaproszeni zostaną 
delegaci Muzeum przemysłowego, izby 
rękodzielniczej' i Magistratu. W  końcu 
omawiano sprawy dostaw dla rękodzie' 
ników oraz nadmiernych ciężarów po­
datkowych. Kwestje te przyrzekł dyr.

tzego, na tcmai: „Zjazd prawmków w\V>l- 
nie“ . —  Wstęp wolny dla cz ion kw  Towa­
rzystwa, Zw.ązku Adwokatów i Związku 
Sędziów. -' '

—  Organizacja Narodowa 6. zap-asza 
obywatel1 Dz. VI. na zebranie arna 17 maja 
w  sobotę o godz. 6 wiccz. w  Szkole Jor­
danowskiej ul. Listopaaa, cjlem zaznajo­
mienia się z nową ustawą o ochronie loka­
torów obowiązującą od 1 czerwca 1924, ,

-  I.woa sk!e Towarzystwo Lekarskie. 
NV1L pos;edzeu'e naukowe odbędzie,się 16 
bm. o godz. 18 w FdpkFmee ul. i indego 15. 
Na porządku dziennym: Dr. W. Euchs „O 
wychowaniu fizycznem" (referat)

—  Odczyt Dr. Tyszkowsk'ego. nczestuL 
lia jnac Polskiej Komlsj' RęwńKlykaeyjnC) 
w  Petersburgu „Petersburg wczorajszy 1 
.dzisiejszy" odbędzie s‘ę w  najbi'ższą so­
botę o godz. 7 w. w sal> instytutu Oeoio1 
giczuego ul. Długosza, 8. Bilety wcześn ej 
do nabycia w  Ks‘ążu ,y  Polskiej Czarniec­
kiego 12.

—i Oddział techniczno przemysłowy Izby 
handiowei i przemysłowej we Lwowie ol 
twiera 15 maja Br. sześriotygO'dniovvy kurs 
modniarstwa. Wp'sy i bliższe imo.rnacie 
w kancelarii Oadziatu teKhin:czno-Pi-2etny- 
słowego. ul. Boulairda- 5, od godz. 9 -2.

—  Wojewódzk1 Komitet Pomocy miodzie 
ży afc.ad. Na, zebraniu przedstawic-ek od-

-' ty+ertl dn'a 9 bm. w  sai‘ Rektoratu dni w. 
J K. we Lwowie został zawiązany Woje­
wódzki Komitet Pomocy Młodzieży Akad. 
we J„wowic. do którego wybrano '.v\ąd/.c 
w  składzie następującym: Prezydium ho.
nomwe: Ks. Arcyb. dr 3ol. Twaraowsk1 
Ks. Arcyb. dt( Józef Teodorowie,: ge.A.
Mailczewsk1. wojewoda Zimny, pirzydeut 
Neuman, sen, dr. M. SzarsUd, piez. A. Czcr 
wińsk*. Wydział wykonawczy: Inż. 3».
Bieńkowski, rektor dr. J. Fabiańsk:, ar. V . 
Godlewski, prof. dr. Malbam, prezes Prok. 

'gen. dr. W. łiąmerski. dyr. Humowitz. prez. 
Laskownicki, rektor a. J. Makarewicz, 
rektor dr, St. N'emczycki. T. hr. Rcy. p-ez. 
dr. I . Stahl, pnez. Weinfeldowa, J. lir. W o 
dz>cki. prezes Akiaid. Centr. Samop. p. E 
Montalbeffi. Komisja rewizyjna: prez. 'nż. 
Barwicz. r. Karpuszko, dr. Maks Stjptafc 
dr. J. Rozwadowski, dr. J. Rejrihnnde.'. 
Zast. czl. Wydz. wykon : J Adamiak, dr. 
Gabcle, r. Konarski. Z. ŚmiałowsM.

—  Kom!tet Budowy II. Domu Techmtó"'
we Lwowie składa gcą ce  podziękowanie 
Radzie Nadzorczej Ą Pclsikiei Dyrekcji Wza 
jemnych Ubezpieczeń w Warszawie, a w  
szczególności J. W. Panom: Prezesów.
Dcermanowi. W !.-! . .  Dzieduszyck'cmu. dyr. 
R Jurkiewiczowi, Fr. Mleczce, W. R a y ­
skiemu. W ł. Rozwadowskiemu. Vv'. Schnel- 
lowi i inż, Krasowskiemu —  za pośpiesze­
nie z Domoca budowie Domu Techników 
w  chwil* krytycznej, przez ofiairowamc kwo 
ty 800 złotych, co w  znacznym stopnia za­
siliło szczupłe fundusze Komitetu.

—  Zamknięcie placu Powystawowe-, 
go dla ruchu kołowego. Ceiem uniknię­
cia kurzu w czasie przechadzek zarzą­
dził Magistrat zupełne zamknięcie pla­
cu Powystawowego dla wszelkiego ro- 
dzaiu ruchu kołowego, a mianowicie po­
wozów, automobili, rowerów i motocy- 
klów w  czasie sezonu letniego t-j. do 
końca października 1924. Środki żywno­
ści do restauracji ma się dowozić ,od 
uhey Poniatowskiego! między godziną 
7-mą a 10-tą przedpołudniem

—  Probostwo w Błotnie. Radzie miej 
skiej przedłoży Magistrat w  najbliż­
szym czasie propozycję w  sprawie ob- 
?.atfecn:a probostw-a grecko-katolickiego 
w  Błotnic.

—  Kor.scnsy budowlane. Ruch budo­
wlany nic rusza s;ę z martwego punktu 
Wuzaray udzielił Magistrat kilka ’ kon- 
sensów' budowlanycli, lecz wyłącznie 
pomniejszego znaczenia

\
—  Stan zdrowotny Lwowa w  obec­

nej oliwili przedstawia się bez zarzutu. 
Chorób zakaźnych prawie niema — w 
mieście zapanowała „epidernja zdrowia" 
Objaw to pocieszający.

— Z „Sokoła**, Wieczór gimnastycz- 
no-wokalny odbył się w ubiegła nie- 
‘dzielę staraniem V. okr. sokolego w 
„Sokole II.“  przy ul. Kętrzyńskiego.

\  Program w zakresie ćwiczeń gimna­
stycznych był częściowem powtórze­
niem ostatniego wióczoru w  „Sokole^ 
Macierzy", tylko zauważyć należy, że 
gimnastycy „Sotcola H.“ będąc na wła­
snej sali i wśród swojej publiczności, 
zdobył* się na jeszęze większy rozmach 
w  poszczególnych ćwiczeniacn, co nie 
bez dodatniego wyniku pozostało dla 
ogólnego wzrokowego wrażenia. W m zę 
ści muzycznej pole do popisu znalazła 
orkiestra amatorska i Koło mandoiini- 
stów „Sokoła II:*1. Deklamacja , druha 
Sużyńskiego oddana została z gtębo- 
kiem zrozumieniem twórczości Staffa i 
dramatycznym talentem. Konkurencję 
druhowi Sużyńskiemu robił mały, może 
pięcioletni chłopiec, deklamujący z fe­
nomenalna pamięcią i bez śiadu tremy. 
Licznie zebrana publiczność darzyła 
wszystkich wykonawców programu 
rzęsistymi oklaskami.

— Trzej mężowie mroźni. Pankracy, 
Serwacy i Bonifacym, zrobili nam niespo­
dziankę. Stara tradycja, zaklęta ,\w 
ramki przysłowia ludowego, przepowia 
da na dzień 12, 13 i 14 maja chłód rze­

telny, skropiony nierzadko znnnym de­
szczem, a świętych, którzy w  te dni 
przypadają nazywa mężami mroźnymi 
Lecz av bieżącym roku wszystko idzie 
na opak: dzień Pankracego był ciepły i 
śliczny, Serwacy uraczył nas wczoraj 
upałem, godnym dnia lipcowego, a dzi­
siaj ma głos Bonifacy. —  „80 lat żyię 
— dziwił się wczoraj jeden dziadunio — 
a nie pamiętam, by taki upał panował 
w  dnie mężów mroźnych!". Nie trzeba 
jednak brać tej. uwagi zbyt dosłownie, 
bo wiadomo, że starych ludzi często pa­
mięć .zawrodzi, a przysłowie — jak bab­
ka wróżąca —  na dwóch stołkach sie­
dzi i musi czasem trafić kuią w  plot

A *
Zapraszamy niniejszen ■ interesowanych 

sprawą projektu mc nopoiu s pirytusowego, 
którzy osobiście nie o;rzvmal. zaproszenia, 
na zebranie, które odbędzie się we czwar­
tek dnia 15 maja b. r. < > godzinie 5 popo­
łudniu w sali Izby Handlowo-przemyslowej 
we Lwowie. 2j70k

Małopolskie Gremium Fabrykantów  wó­
dek i iiw a .ćw  we Lwowie-

Hera Mi tiei.ljaii
sekretarz. prezes.

JUŻ H A T EJLŁY
Ostatn t  Nowości dla Pan

na sazon tainl do  firmy

AN1 GN1E60  HJWIERY
2429k Lwów, ul. Hslicka IC<

V/p-sy dc 1. ki. gmin '.n. H. Jordanu ful. 
św. AliKolaja J6. nr. telef. 1436) p-zyimuje' 
s‘ę w godz'nach urzędowych od 13— 14.
Dyrekcja. * 255PA
2533k Docent Uniwersytetu

li. Mm tiflfńilfi
cpecjahsta w położnictwie i chorobach ko­
biecych powrócił i ordynuje ul. Romanowicza 3.

—  Na sJerc,c;i młodzież uchodźczą z za 
Zbrucza złożono na rece Komtetu Obywać 
telsk'ego Opiek* --nad Uchodźcami! i Re­
patriantami dizj K. B. K. we Lwowie, ul. 
S.t 8'muntows.ktf 4 (Konto w  P K. O. Nr.
152.718) w  czas‘e od 21 kwietnia do 8 maja 
br. następujące ofary: Mies*ecznie- L v ó w : 
<i'itinazj:tm v I IŁ im. Kaz'mierza W. 
52.lo0.00G mi;.' Gunnuizjurr żeń. Kr. JadwL 
S' 33.03 Zk; Dr. Schnddt. Dr. Orzechowski. 
Dr. Srokowski 22.22 Zł,; Urzędnicy Pol. 
Banku Kraj. 20 ZL; II. Państw. 4sern/nairjun' 
naucz, żeń.: Grono N.amcz. 15.99 Zk, tJ&en'- 
ce kursu III. a 1.17 Zł. razem 17.16 ZL; 
Szkoła kolejowa 13.89 ZL; Pt Te ml Da- 
szk:ewicz, nołarjusz w Skoleni, p ZL, Szko­
ła żeń. Ks. Kordocldcgo i.2l ZL; Szkoła 
żeń. :m. Stnloęjaczai 1.11 ZL; Grodek Ja- 
«:elloóski: Rada śzkolnd 8o\v. 37 800.420
ntk.; .lawo, ó w : Gimna.zjum państwowe
’4 36 Zł.; Skole: Szkoła żeń. 1.51 ZL: Z>- 
daczów: Szkcla 7 fcl. zcńśka 1.71 ZL
Dorazowo: Dr. K. S. 19.45; P. KazitnierA 
Madurowicz na hste Nr. n56 «x  923 — 13.89 
ZL: P  Adatn Stec 4.56 Zł.; X. X. Y. 3 Zł.; 
ZL: P. K. 2.7S Zł. —  Za łaskawe of'a v  
1.05 ZL; P. Wyrzykowska Fryderyka 0.33 
Zt — ' Za łaskawe ofiary „Bóg zapiać" 
„Bóg zapłat"1 K prośbą o dalsze.

Trawiński poruszyć przy sposobnoscl 
rcoytu delegacji Izby w  Warszawie.

   , /
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— Jak oświecano się w lokata „Pro- 

iv tty ? u Wesoło zabawiano się wczc- 
rag w  nocy w  lokalu „Proświty“ przy 
ul. Zjr.arstynow skiej. Zebrało się kilka 
naście osób, pomiędzy ktoremi 'wywią­
zała się sprzeczka a wkrótce potem bój 
ka. Posprzeczali się dwaj majstrowie, 
jeden ciesielski, Włodzimierz Pryma a 
drugi szewski, 'Archał Stecków i wnet 
poczęli się czubić w  lokalu, przenieśli 
jednak szybko walkę na teren ulicy 
Ogtudnickiej, gdzie do bójki wmieszało 
się sporo innych osób. Powlstiła w  ten 
sposób nieopisana awantura, ciosy pa­
dały na lewo i prawo, wreszcie fatalnie 
zakończyło się to .„pas:edzenie“ oświa­
towe dla cieśli Prymy, któremu jcaen 
z  .przeciwników zadał cztery ciężkie 
rany nożem. Pryma padi na ziemię ob­
ficie brocząc. Jak okazaio się, zranił go 
cięfcko W kręgosłup i w  plecy towa­
rzysz po siekierze, Jan Mielnik którego 
aresztowano.

—  Ucieczka więźnia ze szpitala. Za­
rząd więzień zawiadomił policję, że z 
powszechnego szpitaia umknął wczoraj 
wieczorem Stefan Kowałyk, skazany 
na pięć lat ciężkiego wiezienia Jak się 
zdaje symulował on chorobę, aby do­
stać się do szpitala, skąd łatwiej już 
frunąć w  świat, aniżeli z celi więziennej

— Dwie wielkie obławy przeprowa­
dziła w  wczorajszych godzinach noc­
nych i południowych, Ekspozytura poli- 
cyjno-śledcza pod sprawnem i spręży- 
stem kierownictwem nadk. A Kozakie­
wicza. W  rejonie komisariatu II. i 111. 
obława podjętą została o północy i 
przeprowadziła rewizję mieszkań wszy 
siki eh dozorowanych złudzieji oraz lu­
strację mieszkań dozorców, przyczem 
dwukrotnie w  ciągu nocy przeglądnęła 
wzgórza Wysokiego Zamku, Pohulanki 
i Snopkowa. Przytrzymano 15 podejrzą 
pych osobników, którzy —  jak później 
stwierdzono w  ceutrah inwigilacyjnej — 
byli poszukiwani za rozmaite kolizje z 
paragrafem kąrnym. Druga obława ru­
szyła w  godzinach południowych w kie 
runku Góry stracenia. Od strony lasu 
kleparowskicgo zamknął teren wzgórz 
kom. Stecki z oddziałem konnjun, z mia 
sta podążyła ku lasowi linja, złożona z 
14 wywiadowców i 30 posterunkowych 
prowadzona przez kom. Stryjkowskiego 
i Dobrowolskiego. W  ciągu trzech go­
dzin zagarnięto 13 (feralna cyfra!) po­
dejrzanych osobników, których przysta 
wiomo do Ekspozytury celem sprawdzę 
liia ich tożsamości i kart karnych. Mię­
dzy innym5 wpadli w  sieć Herman Her- 
zel. Mojżesz riauśtein, Samuel Muller i 
W olf Zwilling.

—  Włamanie w pasażu Hausmann i. 
Wczorajszej nocy włamali się do pralni 
Dawida (Jurewicza i skradli trzy pasy 
i kilka kostjumów —  ogółne, wartości 
przeszło pół miliarda Mk.

—  Upadek dziecka z L  p. na bruk. 
W  realności przy ul. Źródlanej, 1. 1. 
spadł trzyletni Benio Raw er na bruk 
uliczny i doznał znacznych obrażeń na 
całem bicie. Opatrzyło go Pogotowie 
Ratunkowe Balaski ganku były mocno 
uszKodzone a gdy dziecko wychyliło 
się —  pękły. Kamienica jest własnością

, Izraela Nassa.
— Znaczna kradzież. Przebj-wające- 

mu: w  lokalu Banku Polskiego kupcowi 
Salomonowi Sobiowi skradł z kieszeń- 
jakiś złodziej 8000 złp.

— Dwóch lekarzy ukarał magistrat 
grzywną 25— 100 A. za rrezgłoszenie 
choroby zakaźnej w. poprzednich tygo­
dniach.

IV A dm inistracji n a s ie j z ło żyli:
Dom S!crót Niepokalanego Poczęcia: Z;i>- 

miast kwatów  na trumnę śp. Maij' Sw:ąi- 
kowsDcj —  Stachowiczowie 30 mdj. mk

Na kaphcę ks. arcyb. bitczewsk;ogo: nie 
pizyjęte -pi zez ks. proi. Opackiego 20 mJi.

Na kapjcę „O rląt": ku uczczeniu parrńę- 
ci śp. syha SfenwEwa t-Kambers.cego — 
maik a 10 mi!j.

Na r. S. L.: Dzieci szkolne z Katary njec 
obok Komarna —  dochód z przedstawienia 
w  rocznicę konstitucj1 3-go Mata !0 rńh.. 
— Złożone na* zebranta przy obchodzie 3. 
Maja w ‘harem Siole pr-zez p. Btasiadec- 
loego 41 m li. .nk. 1 1 cip.

Na II. Dom Techników: Skatkowscy i!
' rata 9 mdi..

Na dar Narodowy T, S. L.: zebrane
* wśród inteligencji na- kopalni w  Rypnem 

pi,utai DoKni zip. 172.
Dla sierót ro „Obrońcach Lwowa1*: Ur­

szula Łesówna, — Bolechow złp. 3..
Na uczestników powstania z 1S6 3 r.; E- 

milia Kossowska — Przemyśl ztp. 3.

„Sportu*1 nr. 89 ukazał Się wczorai ' za­
wiera *n. i. a: ykul o Zawodach strzelec 
kich, List z Paryża, Sport jako Zawód, 
Dział kolarsk* itd., ponadto 5 p;ęknych klisz.

P-sza nam z Krakowa. „Po ostatniej klę­
sce Cr,acovi> w  spotkaniu z \V‘slą (5:1 , 
oczekiwano, -iż były mistrz Dolsk* zreha­
bilituje ten wynik. Tymczasem wynik 2;C 
dia W isły potwierdził opinię, że czasy he­
gemoni! .Cracov‘i w foclbajllu KrakowsDm 
bezpowrotnie minęły. \V;sla, która z ka­
żdym sezonem wykazuje znaczną poprawę. 
i rym razem nie zawiodła i odniosła zastu- 
żon w  zupełność* zwycęstwo. W  Wiśle 
grali: WiśniewsK*. Kaczor Markiewicz.
Wójcuc, Krupa Majcherczyk, Adamek. Czu 
lak, Reyman 1. Kowalsk. Balcer. W  Gra- 
coyii; Przeworski, Gtatcl, Fryc, S trS ffa  
Cikowsk', Synowiec, Zimows.z.-, Chruścta- 
Ski, Ciszewski. Reyman III, Sperlng 

Z graczy W' sły należy wyróżnić obu o- 
rońców, którzy zadowolił* w  zupełność 

WiśniewsH w brtajmee aaskonały. Pontoc 
defenzywuie dobra w. ofenzywre ,edyn?e 
Krupa zadowolił. W  ataku skrzydła praco­
wały. szczególn i po pauzie wyśmienicie. 
Balcer ze swemi oiegam' był zawsze nie­
bezpiecznym. Trójka środkowa słabszy 

•main1? Kowalski oszczędzali się. dobrze 
gnat Czthak. —  W  Cracovii wyb ;ał s ę 
pTiZedewszystK-iem Przeworsk1 w  bramce.

D  STANfSł AW OW . Szóstą roczni­
cę bitwy kaniowskiej, jaka upłyaęta w  
dum wczorajszym obchodził uroczy­
ście 6 p. utanów kaniowskich, stacjo l - ' 
wany w laszcm mieście. OdbyiT się 
tedy nabożeństwo -żałobne za 'uleg­
łych ood Kra.ioyfm oftaerów. lucKt.c.. 
rów i żołnierzy tego pu-kiu„wieczorem 
korowód orkiestr wojśkowj ch po ul.- 
cach m-iasta a w , dniu rocznicy od.ra- 
wi.oną została w  obręb,e koszar mśza 
połowa, po której nastąpiła defilada.

□  TARNOPOL. Obchody z dni osta­
tnich. Nabożeństwo żałobne za spokój

. dusz męczenników narodowych z cza­
sów inwazji ukraińskiej, odbyło się w 
dniu 2 maja br. Święcone urządził Pol­
ski Związek kolcjowców w dniu 4 
maia br.

□  BUCZACZ. Dwa obchody.! Znała 
złem się przypadkowo w  dniu 2 maja br 
po południu w  malem mieście, w Mona- 
sterzyskach. Miasteczko odświętny przy 
bierało wygląd. Ulice i place wyczy 
czczone i wymiecione, w  każdem prawie 
oknie nalepki T. S. L.: miejscowa Polo­
nia z burmistrzem p. 6z. i dyr. p. C 
wszelkich starań dokłada, oy golnie po 
witać święto narodowe.

A  w Buczaczu?
Ulice pełne biota. W  oknach tu i ów ­

dzie tylko nalepki. Flagi na palcach byś 
zliczył, —  o innych dekoracjach ani mo­
wy. Pochód kroczący ro chodnikach 
składał się wyłącznie z dziatwy szkcl- 

. uej. Zapowiedziany poranek - się nie od­
był Mniejszości narodowe zacierały z 
radości ręce. że życie polskie w  naszym 

' zakątku I  roku na rok bardziej zaumicn. 
A przecież możnaby było się zająć ob­
chodem szczerzej, śą właaze, towarzy 
siwa polskie; można było raz ua reku 
pizypomnieć ludności, że żyjemy w  Pol 
sce. Ze wstydem przychodzi skonstato­
wać zanik poczucia polskości.

Kiedy mowa o obchodach, warto po 
świecić kilka słów „świętu" socjalisty­
cznemu. Pomimo dnia targowego, po 
mimo agitacji marnie wygiądał poehó-; 
kilkunastu wyrostków semickich obojga 
pici, udekorowanych czerwonemi odzna 
kami, odśpiewało „Czerwony sztandar" 
i koniec święta; dziwnie odbijały pa tle 

. żydowskiem cztery postaci chrześcijań­
skie, względnie nieżydowskie. Poinięćty 
.towarzyszami" zauważono gimnazjlt- 
listów (I); jużto w  ostatnich czasach 
psuje się coś w  państwie studcr.ckiem. 
Giośncm echem odbiły się niedawno wy 
brr ki uczniów na tle obyczajności, obec­
nie demonstracyjne defilowanie z czer­
wonemi kokardkami, —  dołączmy do te 
go lekturę dziełek z biblioteki wolnomy - 
śliciela i studiowanie esperanta via Ber­
lin, —  bardzo smutne to objawy. Rota.

□  KAŁUSZ. (Kor. wł.) Uroczystość 
3 .Maja. Annały naszego grodu zapisały 
pamiętny dzień 3 Maja chlubnie w  hi­
storii czynem, który wykazał, że nietyl- 
ko tu na wschodzie nic śpimy, ab rozu­
miemy dalszą pracę narodową* utwizr- 
uzaiąc pracy społeczną. W  czasach pa-

Jego wybBg' były wspon-aie, a co naiwa- 
żn ejsze szczęśliwe Obrońcy j pomoc pra 
cowały do pauzy doskonale-, potem .spa 
chły" tak, że komec gry mależa* do \V*sły. 
Atak pracował ładme 1 efektów uże. jedtuA 
nieproduktywnie. Sęd^icrwał p. Rutco^sk. 
który z bard't> ciężkiego zauanta wywtazał 
sk ziipff 1® dobrze.

Makkabi—jutrzenka ł:0 (0:0). Zawody 
przyjacieisk.e na dochód PZPN. Przed dz‘e ( 
staciu dntam; tesume drużyny rozegr ,ty za 
wody, których prze-tóeg był izupeinie no- 
malny 1 spokojny, co należy głównie za­
wdzięczać umiejętnemu 'k'ero\vmetwu o. 
Obrubańsk-ego. Tego nie można ptiwWr o ii-ć 
o dzisiejszych zawodach, które po oauz’e 
stały s:e brutalna kopamną, pclua eksce­
sów na bo-isku ■ trybunie, w  czem w 80 
procentach zaw-ińł sędzia który n'e urn a! 
utrzymać Gnużyn w  nuleżns^ch ryzach n 
zawodach, jako o takich, niema co p'sać.

W  czasie zawodów trybmia była wido­
wnia jak fanatyczni kibkie obu klubów 
wzaiemn>e sobie wymyślał.,- ba naw et ro- 
kejmi w yraża ł swe uczuci wobec sas a- 
dó\v. a częste połiczk* rozlegały sie wśróa 
tłumnie zebrane;, a  gorąco łaiknacei tego 
rodzaju w'dow'ska. publięznoścd izrae"ckiei. 
By uniknąć podobnych ekscesów zasvc lv  
mrńgicłi 1 trzecich drużyn obu tych Klubów 
zostały odwołane.

r.owania zaborcy Polacy miejscowi 
wznieśli pomnik wielkiemu Obrońcy 
kresów Janowi III, który tu, zarim na 
lód ozdobił bohaterską skroń koroną 
kićlewską, starostował i w zamku, w 
którym dziś mieści się starostwo, władał 
powierzonym mu terenem. Jednak szla­
chetne dzieło z kamuenia zniszczyła w 
czasie tyranji hajdamacka dłoń, 'burząc 
jopiersie w niwecz. 1 oto 3 Maia bez 
lozgłosu, bez nadzwyczajnych składek, 
miejscowi Polacy własnym wysiłkiem i 
zapobiegliwością wznieśli nowe popier­
sie, które odsłonił i przekazał grodowi 
archiwariusz Dr A. Czołowski ze Lwo- 
va, zaproszęny specjalnie na tę uroczy­
stość przez Komitet Odbudowy Pomm 
ka Pięknym był ten pomysł odsłonięcia 
pomnika bohaterskiego Króla w dniu 3 
Maja. W  przemowach rzucono wicie 
myśli, zagrzewających do dalszej pracy. 
Mnóstwo zebranych z miasta i ;-.e wsi. 

_Lnd nasz, który w  strojaeli chiopskicb 
przybrany w  narodową kokardkę du­
mnie patrzał na środowisko przed po­
mnikiem, gdzie zgromadziła sie inteligen­
cja miejska i wiejska, robotnicy, oficero­
wie i chłopi —  i to młode pokolenie, 
które w  myśl Konstytucji może sięgać- 
po naukę i godności obywatelskie. Po 
ocslonięciu pomnika odbyła się zabawn 
ludowa w  Sokole, gdzie ugaszczano ser­
decznie włościan i ich dziatwę, pizyby- 
łą z okolicy. Dzień, rozpoczęty Mszą sw. 
r.a boisitu, zakończył się odegraniem 1'rc 
diy „Damy i huzary". Muzyka salinarna 
i orkiestra Sokola urozmaicały piękną 

^uroczystość.
P. P. S. czy R. P. S. Nasz polski ro 

botmk sctiodzi coraz bardziej ze socjali­
stycznych ścieżyn. Szumne hasła dema­
gogiczne otworzyły polskiemu roboeia- 
rzowi oczy. 1 maj stwierdził to tu w 
Kałuszu. P. P. S. urządziła uroczystość, 
która miała zakończyć się mowami na 
rynku. Pochód spalił na panewce mimo 
pogody i obiecywań wsparć materjai 
nych za wzięcie udziału w  pochodzie, w 
którym zjawiło sie trochę Rusinów, 10 
też język ruski górował. Miało c-ie pe 
wność, że to nie już P. P. S. a R F . S - 
Nasz polski robotnik należy już Jo Kolka 
Rolniczego, T. S. L. i Sokoła, iredługo 
w P  P. S. w Kałuszu ani jednego Pola 
ka nie będzie. Nie pomagają agitace 
wiecowania, obiecanki itp., polski ro­
botnik szuka poapory dla siebie wśt„-d 
polskiego społeczeństwa i lgnie - coraz 
1-ai dziej do towarzystw narodowych 
Inteligencja miejscowa wieie roni dla nie 
go, nieznane jej różnice klasowe ofiar­
na, bezinteresowna praca budzi wśri .1 
tutejszych sfer robotniczych coraz w ię­
ksze zaufanie.

Życzenie. Niewiadomo, dlaczego w ła­
dze koiejowe i pocztowe ignonu.ą Ka 
łusz. Pociągi sa tak zredukowane, ź!e 
ułożone, że Dyrekcja P. K. P. w Stani­
sławowie liczyć się winna z opinią oby­
watelską w tej mierze, Poczta w  Kału­
szu roznosi listy raz dziennie, a mamy 
tu kilka pociągów i a w uraz owe utzęao-

wanle pocztowe. Może Dyrekcja FMćzr 
we Lwowie żarządzi, by Kałusz obsługi 
wano przez roznosicieli listów dwufazo­
wo, jak to ma miejsce nawet w miiie'- 
szycli od naszego miasta środowiskach

W
□  HGROCHOW (woj. Wołyńskie.;

W' dniu 4 maj br. dziękr staraniom kiero­
wnika tutejszej szkoły p. En geniusza 
Korpaka i całego wogóle grona nauczy­
cielskiego 7-klasowej sżkoły, odhył się 
uroczysty wieczór dziatwy szkolnej-ku 
czci Konstytucji ó-go Maja. Słowo wstę­
pne wygłosił p. Staeltner Henryk, sł. fi- 
lozofji. Następrie starsi, miejscowi ucz­
niowie i uczeiiice udatnie i z wczuciem 
się w powagę ebehodu .odegrali patrioty­
czną sztuczkę pt- „W  szlacheckim dwor­
ku" Występ chóru szkolnej nhodzteży 
pod kierownictwem p. S. Rohńskiego 
swoją werwą i doskonaleni ujęciem i do­
borem samych pieśni, na zakończenie 
programu, zgotował zebranyn prawdzi­
wą i przyjemną niespodziankę. Nataży 
z caiem uznaniem podkreślić, że w  tej 
uroczystości bardzo żvw y udział brała 
ludność rusińska. Dziatwa rusińska bar­
dzo gorąco i pięknie odśpiewała nasze 
narodowe pieśni, a starsi .bardzo serde­
cznie przyjęli program wspólnego świę­
ta. Jak widzimy więc, demagogiczne 
hasła wysłańców Moskwy nie trafiają 
do przeKonania spokojnej i pracowitej 
ludności, a twórcza i pokojowa praca 
polskiej ludności zyskuje sob:e coraz 
trwalsze i widoczniejsze uznanie na na­
szych kresach,

□  JANÓW. Obchód 3 ntaj'a. ?. wiarą
możemy patrzeć w  naszą przyszłość, 
jeżeli przyglądniemy się, w jak: sposób 
obchodzimy swe święta narodowe, w y­
rabiając w  naro.dzie miłość ojczyzny. 
Żywym dowudem tego, był obchód 3-go 
maia w  janowic. O godz. 10 rano z bo­
iska . &Sokcla“ ' wyruszono do .ościola 
parafialnego na Mszę. Na przoćzie ban­
deria, składająca się ze 40 kon., za nią 
młodzież szkolna, komitetowi, przedsta­
wiciele tut. władz miejscowych i . lud­
ność. W  kościele kazanie wygłosił dele­
gat TSL., ks. Długosz ze Lwowa. Po 
Mszy powrót na bo"'ko Sokoła. utaj 
z trybuny ustawionej i przybranej w  zie­
leń i ozdobionej '-barwami państwowemi 
i crłem polskim, wygłosił podniosła, peł­
ną zapału mowę tut. naczelnik stacji kol. 
p. Heimroth. Ze swadą w  treściwych 
słowach do epoki Trzeciego Maja nawią­
zał dzisiejszy bieg dziejmy tak-, że każdy 
z napięciem umysłu słuchał wzruszają­
cej, nawskróś patriotycznej mowy. Wiol 
ka zasługę około obchodu położył tut. 
ludca sąd. p. Skowroński, W  cczorem 
odbyło się amatorsKie przedstaw tanie pt. 
„Ostatni sen Naczelnika" Leona Żydow­
skiego, na którem był sam auto- znako­
micie reżyserowane i odegrane. Śpiewał 
dalej Chór medyków ze Lwpwa Słowo 
wstepne wygłosił Dr. Gołuchowski a na 
zakończenie przemówił mecenas Szeliń- 
ski.

□  BOBRKA. Wiec Posłą Malka. W
ottu 4 maja odbył się w  Szćztlnęe za­
pełnionej sali ,,Sokoła" w  Bóbrce ^wiec 
sprawozdawczy p- posła Malika. Wiec 
zagaił P. Mugierowski, prezes Zarządu 
Pow., paczerp referat o sytuacji Poli > 
tyczne,1 i gospodarczej Państwa w y­
głosił poseł Malik. Wyiwody p. posła 
sr o tkały się z ogólnom uznaniem, czg- 
go wyrazem były burzliwe oklaski. p o 
pośle Maliku zabrał głos wiceprezes 
Zarz. Okr. P. Blajke, który uzuroelnT 
sprawozdanie posła Malika, rzucając 
światło na polską politykę zacraniczną 
uraz na wysiłki stronnictw, kto/e pra­
gną zbudować mocarstwową Połśkę 
na zasadach narodowych. Przemóv in­
nie mówcy przyjęto rzęsis.emi okla­
skami.

Po jednogłośnem uchwaleniu rezo- 
lucyj, w  których wyrażono pełne zaufa 
nie prez. W  Witosowi, Klubowi po­
selskiemu PSL. oraz posłowi Maliko­
wi, nadto domagano sic otwarcia gra­
nic dla wywozu ploaów .rolniczych 
oraz za łożono protes’ przeciw zamie­
rzonemu Dc-datkoWi od bydła, przystą­
piono, do reorganizacji Zarządu powia­
towego. Prezesem obrane p*. Franci­
szka Magieiowskiegc. Na zakończenie 
odśpiewano w  podniiioslvm nastroju 
„Rotę" Konopnickiej.

L is ty  z k ra ja .
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Dział iostoHiicztiy.
W sprawie zmiany ustawy 

• naftowej.
Prawic wszystkie prawa państw za­

borczych, które w wielu wypadkach nie 
cdpowiaciaja najnowszym wymogom ży­
cia musiały uledz dyskusji i rewizji, pod­
staw'' ich jednakże nie zmieniono przy­
stosowując je tylko lepiej do naszego 
nowoczesnego życia. Nie ominęła też ta 
rewizja i kodeksu naftowego, duży się 
jednak tu.aj do rewizji samych jego pod­
staw i to rewizji przeciwnych duchowi 
praw górniczych' solskich, poczynając 
już od Stefana Batorego. W  sferach r?ą~ 
óowych powzięto mjjśl, inspirowana ze 
sfer wielkiego kapitatu, zaliczenia na­
szych binnninów do regali i zniesienia 
praw właściciela gruntu, jednein stawem 
nacjonalizacji ich Żc myśl tę popiera 
rząd, to dowodzi, żeśmy jeszcze mato 
dostali poglądowych lekcji, ilustrujących, 
czem jest biurokratyczna gosoodnrka 
rzaaowa w  przedsiębiorstwacn przetny- 
slo.yych, że ją popierają wielk.c ftnny 
naftowe, które nie chcą ptacić procen­
tów brutto, to też nic dziwnego, dziw- 
nem atoli jest, że myśl ta zr.alazfn teore­
tyków w sterach technicznych, i to ludzi, 
którzy przed wojną regulizację bitumi­
nów zwalczali, teraz zaś wystąpili jako 
jej natchnieni apostołowie.

Tego rozumieć nie możemy. „Związek 
Polskich 'i cchników Wiertniczych i Na­
ftowych" iako organizacja wszystkich 
kierowników i inżynierów i praktykan­
tów, pracujących w  przcrnyśL r.afto- 

,\vym, któiyrn dobro i rozwój tegoż ptze 
i.iystu leży na sercu, musiał zająć stano- 
y. 'sko w stosunku do dążeń rządu, idą­
cy en w tym wypadku wprost po prze­
ciwnej linii, niż zasady progiamu sana­
cyjnego Prezesa .Ministrów Grabskiego, 
i to naturalnie stanowisko wręcz prze­
ciwne. Jeżeli zasadą gospodarki Pana 
Prezesa Ministrów jest gospodarka indy­
widualna i dążenie ku wydzierżawieniu 
towarzystwom prywatnym przoesię- 
bjorstw' iządowych oraz itsuwamc regle- 
rncntacji Państwa, to zasadą projektu 
rządowego w odniesieniu do przemysłu 
naftowego jest właśnie wprowadzenie w 
życie opieki i rezerwatów rządowych.

Na wa.nem ^gromadzeniu „Zwk,zku 
Polskich Techników Wiertniczych i Na­
ftowych, klóre się odbyło dnia 24 kwie­
tnia i 6 maja hr. w Borysławiu,' rozwa­
żano sprawę zaprowadzenia regalu w 
przemyśle naftowym i wszyscy prawić 
mówcy wypowiedzieli się przccw/kn 
niemu, uważając, że zabicie inicjatywy 
prywatnej i wkroczenie rządu zmjnujc 
przemysł nasz naftowy. Postanowiono 
bronić stanowiska Związku i rozpocząć 
w  prasie walkę w  imię zasad poszano­
wania praw' właściciela gruntu przy roz­
woju kop.dnictwa naftowego. ! rząd i 
grupa reprezentantów wielkiego kapitału 
będą chcieli sw'ój projekt forsować, spo­
tkają się z jednomyślnym i zorganizo­
wanym oporem wszystkich polskich te­
chników' wiertniczych, t. fyCJŁ którzy 
icn nasz wielki przemysł naftowy stwo- 
.zyli. ’

Na walnem zgromadzeniu „Związku 
Polskich Techników Wiertniczych i Na­
ftowych" dnia 6 maja br. ticnwaiono je­
dnogłośnie, w' myś! powyższych prze­
słanek następujące rezolucje: Nadzwy­
czajne walne zgromadzenie „Związku 
Polskich Techników Wiertniczych Na­
ftowych “ v/ dniach 24 kwietnia i > maja * 
oświadcza sic przeciw wprowadzeniu 
państwowego monopolu kopalnictwa na­
ftowego; przeciw systemowa państwo­
wych koncesji naftowych i rezerwatów: 
za utrzymaniem zasady przynależności 
praw' naftowych do wlasnośa? gruntu; 
za wprowadzeniom postanowień ograni­
czających nadmierne i szkodbwe dla 
państwa i społeczeństwa spekulacyjne 
w s mngnia niektórych właściciel- grun- 
i<jw, stawiane szczególnie przy nroton- 
gowmniu kontraktów naftowych kopalń 
produkujących.

Rezolucje te jako wyraz polskiej 1 
świadomej olpinji publicznej, zapa^ującej 
się na nasz przemysł z punktu widzenia 
dobra Państwa, podajemy naszemu spo­
łeczeństwu do wiadomości i jesteśmy 
pewni, że panowie senatorowie i posło­

w ie  wszystkich stronnictw je poprą spe­
cjalnie zaś apelujemy do reprezentantów  
stronnictw włościańskich, których w y ­
borców  nowa ustawa w yzu je  z ziemi.

„Związek Polskich Techników Wier­
tniczych i Naftowych" w Borysłiwiu,

U J fa ta o ś s t  p s p o d a rc zE .
Komisje szacunkowe dl?, spraw podatku 

majątkowego zostały już utworzone i de­
krety noriMiacjjne członkom i zastępcom 
członków tych komisj1', doręcza s:ę. W  naj­
bliższych crt^ch przystąpią władze podat­
kowe. przy współudziale komis;' szacunko­
wych do wynra-u poiaflka maiątkowego, 
celem obliczenia I. naity, płatnej między l(D 
cze-wca u 10 tipca br., który to wymiar 
uęazie m'ał cha.akter tymczasowy ■ pro­
wizoryczny.

Wiadomości fels^aficzne
‘ ! Z GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.

Wiedeń. 13 maja. Na dzisiejszej g ie ł­
dzie panowała znowu tendencja zw yż­
kowa.

Hotouania gi&tdouiB.

Lwów, 12 mam. 
W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:

Z.Dolar ef,

N. Jork J 

Funt szter. s „ 

Frank szwajc.,„ 

Frank franc. „ 

Kor. czeska „ 

. austr.

5-181/- 5 -22-
(9,333.000 -  9,396.000) 

5 20 —  5 21
(9,360.000—9.37S.000) 

, 22 60 —  22 62 
(40,680.000 -4 0  716000) 

0 9260— 0-9262 
(1,066.800 1,667.160)

, 0-2940 —  0 2965
(529.200 -  533.700.1 

01520
(273.600)

0-0000736
(132 48)

Austr. przekaz telegr. 0 0000740 
• (132-20)

Liry włoskie 0 2260
(406-800)

DOLAR W W OL isYM OBRCCiE: 
9,420.000.

Z giełdy lwowskiej.
Lwów, 13 maja 1924.

Rynek walutowy bez zmiany. K a s  do­
lana utrzymany. Na giełdzie walutowo-de- 
w'ze\vej wystarczająca mterwencu Bansu 
Polskiego przez przyuział efektywiych do­
larów po kursie 0.18)4 zł. Inn^ waluty ido 
w izy utrzymane w  kursach na par.vtecye 
, o lara z wyjątkiem franka francuskiego, 
(który pod wpływem wiadomości o wyn‘ku 
wybo-ów zniżkował w  dalszym ciągu.

Spadek franka francuskiego wutywa ko-' 
rzysmie na wiedeńską g ‘cłdę efekt',w, któ­
ra — juk w-adomo —  oddziaływa s'lui; 
szezegóhre na małopolskie g'ełJy akcyjne. 
Stąd zwyżka na tutejszej giełdzie efektów 
szczególwe pdip'crów wiedeńskich, czyU t. 
zw. arbitrażowych a w szczególności Bro­
warów. Rakszawy. Sierszy górniczej • p i  
Itmewskiega. Także jednak ' inne walory 
akcyjne cieszyły s'ę zabiteresowamern. Po­
pyt nieco zwiększony. Ruch j usposobienie 
c-ży wionę. Tendencja: lekko zwyżkowa.
Z akei' banko-wych obroty w  B k u iTcotecz- 
nym, Przemysłowym 1 Ziemsk'rn wedytu 
wym pa ikmrsach puprawfonych. Z innvch 
1 otowtarnych interesowano się ChoUercwem. 
Cm‘clowem. Parowozam ' Tespam.'

Także na giełdzie mckotowanyeh ruch 
ożywiony powoduje pop.aiwę kursów po­
szczególnych papierów. Jak zwykle więcej 
'nteresowaro się Oazami zajowno wsciio-

dr:mi jak ' zachc-dnimi, Gazolina 1 Jawo­
rznem Nadto zwiększone obroty w KI. n. 
Smiern, Przeworsku i Schcińe. Transakcje 
dość duże. Podaż niezbyt wielka Fsnden- 
cja zwyżkowa. Nastrój nerwowo mocny.

Transakcje w  akcjach: B row aiy: 10.75,
10, 9.50, 10.50; Chodoiów 6.70. tijfc, 6.75, 
7, 7,JO 7.05. 6. 90, 6.80, 7.20, 7.02; CrttelR-. 
0 95. 0.90; Gafota 0.50; H :t>otecznv 0.°5, 
0.96, 0.97; Przemysłowy 0.63, 0 64. 0.02 
0.65; Z 13. K. 0.27. 0.28, 0 30. (0.241: Ćmie­
lów i, 1.10, 1.15, 1.12, (1); Lokomotywy 
0 95, (£90; Nicmojewski 0.78; N.trat 0.50. 
0.55; 0 ‘kos 4.75, 4.80, 4.90; Parowozy 0.60. 
0.62, 0.61, 0.63; Nafta 0S0‘ P. T. B. OLS*! 
U. 14, 0.13; Rakszawa 5, 4.50 4.60 4.75. 
440, 4.50. 4.75, 4.30. 4.25; Siersza el. 0.5c. 
0. 52. 0.54: Siersza g. 7.25, 7.20, 7.15; Tcspy
7.75, 7.65, 7.70, 7 60 7.50; Zietenrcwsić" 14.5'), 
15.25, 15.75, 14.75, . 5.

Transakcje w  akcjach niekotowany-ch-. 
Bank Ziemian 0.09: Bruggcr 0.70. 0 75. 065, 
0.71; Czechowice 0.22; Elektrownia n. Sa 
tern 0.23, 0.22, 0.21, 0.2' i4. 0,23; Oazy SN 
23 50, 23.75. 24, 24.25. Gazy zachodnie 6.25, 
6.50, 6.60, 6.75, 6.70, 6.S5; Gazon-ia 1.89, 
j.90. 1.92. 1.93, 1,94, 1.93, 1.94; Gazoc:ąg' 
0.25, 0.26; Jaworzno setka 28, (25) 31, 30, 
36, 25, 29.75, 30; drobne 34. 34.50. 34.75, 35, 
Len 1 65 z przedpłatą; Lesienice 3.:>G 3.70.
3.75, 3.85, 4; Olknsc 0.53. 0.52; Przeworsk 
3.05; Przeworsk im;enny 2.70; Rolki,diistrai 
0.80; tethon 1 20, 1..19, 1.20; Węgklwk' 6.01.

Wart.
nomin

LNwid. i
1 9 . . 3 | Q ) 4

Silkp. Mkp.

280 70 140
2S0 42 120

1000 30C 660
--i — --
280 56 141
280 42 14'
280 42 130

1000 250 —

280 56 84
280 56 84

1000 — 600

500 — —
1000 — —
500 500 —

1000 21 3000
— —

1000 200 1000

140 22 140
149 800 —

140 119 —

140 280 14'
280 168 200
280 200 500g

1000 9u —

1000 300 400
500 50 —

500 200 —

1000 — 750
35" 14 170
500 100 350
500 225 400

10009 1506 .  —

140 100 280

1 200 21 40
I4u 450 —

280 — 56
1090 — —

1000 150 350
140 98 280
509 180 250
500 150 500

1000 170 1070

500 100 300
1000 169 200
1000 260 210
410 70 250

| 5lC 100 600

Akcje
i  kuponem  ciężącym

Bank Związkowy . 
Bank hipoteczny • 
Kink handl. pozn. 
Bank Komercjal. 
Bank Malopulsl.i 
Bank powsz. kred. 
>ank Drzemysłow. 
Bank Rolniczy 
Bank Ziem. kred.. 
Ban' Zeinelny 
Zw. Sd. Z. w  Poz.

Agrocbemia . . . 
Bracia Biskupscy . 
Browaru . . .
ćhodorów , . .
Chybie, fabr. cukru 
Cegielski . . . .
Ćmielów . . . .
Fabr Lokomotyw
G afota ...................
Galicja . . . .
Górka . . ' .  . .
Karpalit . . .
Krakus . . .  
Ma-yninZ. p. ogrod 
Nier.iojowski 
„Nitiat", Zskł. ćn.
O ik o s ...................
Barowozy . . .
R e z e t ...................
Płótno . . . . ,
u oc isk ...................
Polska nafta . . . 
Polskie Tow. Bud.

ntęga ..................
Rakszawa. . . . 
Rohn Zieliński 
Siersza elektr. . . 
S icszr górn.
Soół. Wy awnicza. 
„ fehate1 T. akc. .
1 espy
Trzebinia f, masz,. 
Ursus . . . . 
Wild i Ska . . . 
Zieleniewski. . .

lmpex Ska handl.. 
Polski Glob . . .
Pol b a l ...................
Polsot . . . . .
lohan ...................
W awel....................

13 maja j 12 maja [ 10 maja
płacąjżą-ajtr 
Zł.|grj| ZUgT t r a n s a k c j e

14

_
94 — 89 0‘95—0*97 0-83-0-88 0-76-0-80

— — -— — —
— — — — — —
— — — — — —
— _ — — — —
61 — 66 0-62-0-65 059-063 0-50—0-54
_ _ — — —
26 — 31 0-27-0-30 0 28-0*30 0-24-0-30
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — S —
— — -— —
35 10 90 9-50-10-85 8*00—8*25 700-7*25
65 6 30 6*75—7*20 6 15 625 5 28—5*30
— _ — — — —
So _ pó 0*9U—G'95 , 0'80—0'84 0-42-0-43
98 1 17 1*00— M 5 1 0'82 -0-85 0*80
8 ; _ 96 0*90—095 0-70 0*o8 0*60
49 - 5 i 0-50 — —
— — — —* — —

—
:

““ —
— —— — — —
_ — — — —
77 — 72 0-78 0-72 —
«— — w
70 4 95 4-65—4 90 425 3-75
59 — 64 0-60—0*63 0-50—0-58 0-43— — — — , —
— — — — — —
— __ — — — —
79 — 81 o-so ‘ 0*75 063-0*65
12 — 16 0-13—0-15 1 — —
— — — • — — —
20 5 05 4*25-5-00 3*00-3*10 2*75-2-80
—= —. — — — — •
49 —. 55 0*50—0*54 — 0-42-044
05 7 35 715-775 675-6'50 5*25-5*50
— — — — — —
— —— — — —-
40 7 85 7 50-7-75 6-20-6*30 5-80-5*90
— — — — —
— — — — — —
— — — — —
35 15 9o 14*50-15*75 12*70-12*75 12.50
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa, 13 maja 1924.

Waluty i dewizy: Tendencja bez zmiany, 
dla franka francuskiego zrrżkowa.

Dolary 5.ISJ4; N. Jork 5.18y . ; Londyn 
22.i)5; Paryż 28.55; Wiedeń 7 32:A ; Praga 
15.27; Włochy 23.05; Bclgiui 24.10; Szwa;- 
cari.t 91.98; llołandj? 194.00.

Wljonówita 0 55; Bony złote 0.75; Poż. 
złota 8.00, Poż. dołarowa 2.75.

Akcje. Tendencja słaba.
B. Dyskontowy worsz. 41.00; B. Handlo­

w y  warsz. 10.00; B. dla Ha.nd 1 u i Przen:. 
2.25; B. Kredytowy warsz. 1.40; B. handlo­
w y  Pozn. 4.00: 13. Przemysłowy L\vjw
0.50; B. Tow. Spółdz. 6 7S; B. zachodm 
2.95; Zw. Spółek Zarohk. 6C5: Cerat? 0.45; 
Tespy 8.00; Kijewski 0.40, Puls 0.55; Spicss
I.50; Zgierz 4 25; Elektiyczncść 2.-10; Foł. 
'Iow . Elektr. 0.25; Sjła i SwAiitło 0.55; Cho­
re.-ów 5.75; Czeisk, 1.00; Czpstocce 3.10: 
Gosławice 1.95; Michałów 1.00; Cukier 
5.20; Firley 0.80; bazy 0.25; Węg'-tl 7.2n; 
Pol. Nafta 9.75; Nobel 2 15; L marto-ćcz 
0.30; Cegielski 0S0; Fitene- 10.00; 1 uoer» 
0.75; Madrzejów 9.25; Korb n 0.85; Ostro­
wieckie 11.00; Parowoz-; 0.50, Pocisk 1.30; 
Rohn 9.90; Rudzki dr. 2.2t StarichoWce
3.75; Unia 7 00; Ursus 2 10: Zielen.ewsk'
J3.0U; Keriopie 0.80; Zaweteic 66.00; Zv- 
rc.Taó\. 46.00; Beinol 0 t5 ; Borkowsk' 1.75; 
liu/t 0.75, Jabłkowscy 0.25. Syna. Roln.
3.50; Zach. Tow. 100; Żegluga 0.50; Cm>e-
lów 1-25; Haiberbusch 8.1t: Klucze 0.5G:
Koick 0.15; Spirytus 2.00. (ĄW ).

*

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków. 13 m aji 1924.
A kcie: Tencencia utrcymat.a.
B. Przemysłowy 060; B. MałopolT.i 0.95:

B. Zw Spółek Zar. 7.75; Tohan 0.69; Pu-jr- 
i m  1.59; Ćmielów 1.15; Zieleniewski 16.1.5; 
Cegielski 0.85; Parowozy 0.60: Trzeoi.da 
Ztli.z. 9.89; Trzebhna mydło 7.00; ójórka 
26.50; Siersza górn 7.90; Siersza eHktr.

•0.57: Tepege 3.75; Nafta 0.70; Pokuce 0.55: 
Krakus 1.95; Chodorów 7.t0; Strug 1.70; 
Ciazv ws6hodu‘c 22 00; Gazy zachodnie
C.bO- Ckybie 9.50- Lokomotywy 0.S2, Naita
w  Kr. 0.66; Len 1.75- Wętslówk 0.04; No
Lei 2.40; Jaworzno 34.50. (A V ..)

’
GIEŁDA SZW AJCARSKA,

" Zurych, 13 maja 1924. .

Notowań g'ełdv szwajcarskiej rre otrzy­
maliśmy z powodu zeps.uc'a Radia w  Gdań-
SKU.

GIEŁDA GDAŃSKA.

Gdańsk, 13 maja 1324.

Warszawa 109.10— 109.65; Złoty 110 47— 
311.03; N Jork 5.7356— 5.7644; Londyn 25; 
Paryż 31.92—32.08, (AW .)

ZBOŻE.

Lwósr. 13 maja 1924

Ruch słaby. Ogólny obrót 60 ton. Skro­
mne obroty w  pszenicy, życie i jęczmieniu. 
Zastój w  transakcjach spowodowany za­
stanowieniem ruchu w  młynach lwowskich 
wskutek strajku.

Tendencja utrzymana, usposobienie bar­
dzo słabe. >

Pszemca 19.00—20.25; żvto 65/66 10 25—
II.00; jęczmień browfrmany 11.50—12.00 
jęczmień przemiałowy 10.00— 10.50.

Ceny sgactmitnwic bez transakcji: żyto
C$169 l i . ‘'O— 12.50; owies 11.50—12.59.

C E N Y  Z Ł O T A  i SR E BR A .
Bank Polski, Oddział we Lwowie

płacił wczoraj za

I gr. czyst. kruszcu 

1 do;ar 

1 dukat 

1 floren austr. 

t „ holend 

1 funt sterling 

1 korona austr.

1 „ skand.

1 marna niem.

1 rubel

1 frank Unji łacinsk.

złoto srebro

3
a

11
2
2

25'
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42
15
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38

22
■65
09

3
C

C

Nekrologia.

t
Nabożeństwo żałobne

Za spokój duszy ś. p
J a n t  Rac/Kt

em. majora W. P. odbędzie się w 
piątek dnia 16 maja M. o godzinie 
9-tej rano w kościele 0 3 .  Bernardy­
nów, na które krewnych, P rzyf ciół 
i znajomych zaprasza 
2561 Z o n a  i  a z ie c i .
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Kompletne urządzenia młynów, WALCE EAYERiO Zurych. —  ŁUSZCZARKI 
„MARS“ patent KASPAR, oryg. gazę szwajcarską marki ..REIFF irRANCri", 

TURBINY Francisa, motory DIESLA, lokom obile itp.

Lwów
Teł. 413, 1236, 1G3S.
A dres  to g r .  ,1HIG‘ L w ó w .

A -Ą ff  j>Ą >V • > i i  <■ ■ r:.«

—  KUPNO I SPRZEDAŻ.

W a n n y
W  mcilKim wyborze

trwale cynkowe, nasia- 
dówki, balje, wanienki, 
baniaki i wiadra własnego 

w yro .u najtaniej ookca Wojciech Zrjąc 
Ossolińskich 14 Oryginalne szwedzkie pri- 
musy a Mp. 2 0 ,0 0 0 .0 0 0 . 2291
F O R T E P IA N Y , P ia n in a ,  H APM O N JE , Kaim  i Syn 

Lw ów , Kopernika 16. T e le fon  20— 45. 2386

E LE G A N C K IE  i tanie kapelusze dam skię (od  12 z ło ­
tych począw szy ) po leca  m agazyn  m ód Heleny Mul­
ler, Nabielaka *46. N ow ośc i zagraniczne. *2481

P R A C O W N IA  SUKIEN DAM SKICH Rozalii Boordoa. 
Lw ów , Rutowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy, 
ua zadanie fa s try zu je  oraz Kurs królu I szycia.

P A LM A  8 liści dwum etrow ej' dłjugości do sprzedania. 
Wąska 8. U. p. drzw i 9. (począ tek  Ł yc za k o w sk ie j) 
godz. 1—3. * 2657

CE N N Ą  bardzo starą porcelanę ok azy jn ie  sprzedaje 
się. Z g łoszen ia  w  adm in istracji „S łow a  P o lsk ieg o44. 
„ Antyki44. 2556

FO R TE P IAN  kom isow y, p ierw szorzędnej marki, krótk i, 
krzyżow y, znakom ity  praw ie now y — sprzedam. 
Kopernika 26, parter o ficyn y , gankiem  ostatn ie 
drzwi. 2569

JAM NIKI angielskie w ysoko  rasowe, św ietne lisiarze, 
starsze i m łode sprzedam ty lko  zam ążnym  „Słowo** 
„U n ik aty ". 2567

IN TR O L IG A T O R SK IE  m aszyny i narzędzia do sprze­
dania. W iad om ość firm a G etritz, Lw ów , pi. Kapi­
tulny 8. 2563

KAPE LU SZE  I W O A L E  ŻAŁO B NE poleca T O P O L - 
N1CKA, ul. Kopernika 1.

B LA C H Ę  pocynkowaną Nr. 20,z  m arką.Teschenprim a 
p o  14.50 za 100 kg. sprzedaje Cwćharski, l w ó w , 
Staszica 5. 2551

POSADY POSZUKIWANE, —

RZAD CA Ekonom  w iek  średni, energ iczny, sum ienny 
posiadający teoryczne w ykszta łcen ie n iższej szko ły  
oraz d łu goletną  prak tykę w iększych  m ają tków  po ­
szukuje posady zaraz Z g ło zzen ia  przy jm u je z 
ezności Dawid Sobel w Sokalu pod J. Cz. 2571

IN T E L IG E N T N A  wdowa przy jm ie posadę jako  go sp o ­
dynią. Um ie dobrze go tow ać, rozum ie w iejską  g o ­
spodarkę. W łada; język iem  polskim , ruskim i n ie­
m ieck im , Lw ów , D ekerta 2. !. 7. Lecyn . 2568

O SO BA m łoda  inteligentna rozum iejąca  najdokła­
dniej gospodarstw o dworskie, chów  drobiu, ch lew ­
ni, ogrodn ictw o w arzyw ne i kuchnię. Poszukuje 
zarząd domem. Łaskaw e zg łoszen ia  do Adm in ist. 
.,S łowa Polskiego*4 Pod energiczna. 2556

MIESZKANIA,

U RZĘ D NIC ZKA zajęta w biurze szuka 
so lidnej rodzin ie pod „S o lidn a4*.

poko ju  przy
2228

‘ M O R SZYN  pod Stryjem Polski Karlsbad. Zd ro jow i­
sko kąpielowe. Pensjonat Zak ład ow y przy jm u je za ­
m ów ien ia  do 25 mai a. W arszawa, T op ie l 14. Obręb- 
ska potem  M orszyn. 2501

M IE SZK AN IA  3 lub 4 p ok o jow ego  poszukuje inżynier 
ok o lica  obojętna, wym agana b lizkość tram waju, 
warunki do om ów ien ia : Kopern ika 34 II. p iętro  teł. 
Nr. 1. 2663

D W A poko je kuchnia — „k o m fo rt44 k o ło  Parku — do
wynajęcia  „ka to lik om  bezdzietnym ", M arczyński, 
W ałow a 2. 2575

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

PRZYJM UJĘ nadal w p isy na kurs kroju i szyc ia  „Jo- 
lan -a ", Staszica 8, to c zn a  C h orą iczyzn y . 2446

MAŁŻEŃSTWA.

PR Z YS TO JN Y  m oralny, zam ożny separa- pragnie 
poznać pan if n iezaw isła, dystyngowaną, muzykalną, 
zam ożną ok aza łą  do 45. M atrim nniu.n m ewyklu- 
czu ic St. M ajew ski, Lw ów , poste-rest. 2656

_  RÓŻNE DONIESIENIA

WSZELKIE przeróbki przy jm u je Pracow nia 
kos* ja  m ów , p łaszczy  św. /Mikołaja 18 1. p. 

pwBmasBaacmićS

sukień,
2542

T Y S I Ą C  D O L A R Ó W .
ewentualnie więcej poszukuję jako pe- 
wnę lokatę na dobry procent miesięczny, 
za pierwszorzędnym wekslem i listem gwa­
rancyjnym bankowym. Zgłoszenia tylko od 
samy:h ,vłaściciei> sum z wyłączeniem po­
średników. pod .Bezwzględna Pewność-' oo 
Generała: i Ekspeaycji Ogłoszeń M. T. 
Krzysztofowie* Lwów, Sokoła 4. 255i

MERESk u  H afty m aszynowe, ręczne, p lisow anie, gu- 
frow anie, guzik i i w yb ijan ie w zorów  przy jm u je Z a ­
k ład  H a rtó w , M. K oz łow sk ie j, A kadem icka 22 1. p. 
przez ganek. 2175

ZA  w yp o żeczen i*■ tysiąca do larów  dam zabezpiecze­
nie na i cni m ści procent w edle um ow y ewentualnie 
w ikt i pom ieszkan ie, / g łoszen ia  pocĘ „Prowincja'* 
do A dm in istracji „b tow a  Po lsk .“  2562

ZN A K O M IT Ą  lurnetę po łow ą 20x zam ien ię na dobrv 
aparat fo togra ficzn y , Zg łoszen ia : „250 koron “  A dm i­
nistracji. 2560

Z ł o t o  i  s r o b r n o E i t e

o r a  z  w s je lK ie  pracy- 
o o ry  m a la r sk ie  £?

poleca najtaniej

l  u d w ik  H o s z o w s k i
L w ó w ,  A K a d e m i c K a  15

Teleton 669. 1587
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Fabryki Arturh Hr. Potockiego w Buczaczu 
( W y ł ą c z n e  z a s t ę p s t w o )  pojeca

PS0TR I^UZIKO WS&S
HAMUEL TOWARÓW BŁAWATNYCH 

I  I  Ł  I  T I  Ó  W

LW DW , UL. SZAJNOCHY L. 2. 2659

F i r m a

£ 

L
w RraKowie

opiizj i śktei mm
Poleca

Nawóz sztuczny ( C h e m i k a  Simona) dla kwia­
tów i jarzvn.-iaje nadzwyczajne -ezultaty. 
Lucernę, doński, ząb. łubin, wykę, groch, 
rzepę ścierniankę, zboża i wszelkie inne 

. nasiona. 2565
Rozsady- jarzyn i Kwiatów.

Do Zarządy kkichni 
w dużym pensjonacie

potrzebna od 1 'czerwca do 15 września

gospodyni 
:ryfunowana

na dobrych warunkach.
Oferty z odpisami świadectw do biura 

ogłoszeń Bracka, Kościuszki 2. od 
„Letn isko". 2574
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56 ZWYCZAJNE
W alne  Zgrom adzenie

Towarzystwa powrozniczego w Rćnymr.ie
odbądzie się

dnia 3 czerwca 1924 o godzinie 15 tej, a 16- tej bez w zglą­
du na ilość członków w loKalu Tow arz. w Radym nie.

P o r Z ^ d e K  d z i e n n y  i

1. Odczytanie protokołu z ost. Walnegd Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności za rorc 1.923V
3. Zamknięcie rachunków za rok 1923,
4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z ewentualnem wnioskiem udzie­

lenia Dyrekcji absolutorjuin.
5. Wniosek Rady Nadzorczej co o rozdziału zysków.
6. Zatwierdzenie wyboru członka Dyrekcji
7. Wybór 2 ch cz'd,iKów do Rsdy.Nadzorczej.
8. Wybór Komisji rewizyjnej na rok 1924.
9. W nio.ek l"idy nadzorczej co do podwyższenia udziałów.
10. V\ nioski członków .

Zastępca prezesa :
2566 J a n  M a r s z a l e k ,
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Majątki
cena 200000 doi. 

230000 „
„ 140000 „

1400JO „ 
80000 „ 
65000 . 
45000 ,
2 iOOO „ 

z rąk niemieckich 
warunkami do uaoycia 

Zgłoszenia posvaznych refieKtantów z 
odpowiednim kapitałem za zaliczką 

przyjmuje

D r w ę s R i  i  iS k a
P o z n a ń  Ś w .  M a r c i n  4 1 .

Telefon 1857 2536
Adres telegr. tra n  spoi -  Poznań.

4070 m ó r g ,  
2 8 - 0  .  
1800 „ 
1250 ,
1100 „  
1000 ,  
600 „ 
575 „

natychmiast 
korzystnemi

pod

Czasopisma,
Dzieła*

B r o s z u r y ,

Afisze 
wszelkie drukioraz

mLwó
dl. Z i ip o fu w S c z a  1

T3T□ a o n o i □ □

i
pod firmą

wyrabia i ma na sHIaMe pa'?? d is^iw ą 
iu rdżnysh grubościach i p yty tzsitcyjni.

FABRYCZNE R I M  SFRZEOfiŻY 
K R A K Ó W .

0 PODG«!RZE-ZABIOGIEn •
I [ I  I- p między godz- 3 — E papci Telefan Z19fi.
i □  1□ n o n n

L  26.

1 N A K Ł A D Y  Sp.W Y D .  S Ł O W A  P O L S U I E G O  \
D O  N A B Y C I A  W  K A N T O R Z E  ( Z ł m o r o w i c z a  11 -15 ) I  K S I Ę G A R N I A C H .

S T A N I S Ł A W  G R A B S K I : W a r ó d  a  P a ń s t w o  . . .

F ro f .  Dr. M. T .  H U B L R :  A l b a r t  E in s t e in  i j u g u  t e o r j a  (w ydanie  drugie) 
j .  H A B B E R T O N  : C b l o p y s z k 3 K e l a . i y  H u m o resk a  . . . .  
Dr. JA N  C Z E K A N O W S K I :  W s c h o d n i e  z a g a d n i e n i a  g - s n l c z n e  P c I s K i  . 

S IR  S A M U E L  M. S T U A R T  0 w  P o l s c e  . . .
P p łk .  J u Z E F  S O P O T N I C K 1 : K a tr ip e n ja  p o ! s k u ° y k r a i ń s k a  z 12 szkicam i

cena 1 .0 0 0 ,0 0 0  Mk.
4 0 0 .0 0 0  „ j  

1 ,0 0 0 .0 0 0  „
„  1 ,0 0 0 .0 0 0  i

4 0 0 .0 0 0  1  
3 ,6 0 0 .0 0 0  „ I

Redaktor odpowiedzialny j zarządca drukarń:: Wiiheim Atitoui SkrzyczyńskL. Z drukarni „Siowa Polskiego**, 1-wów, Zimorowieza 15.


